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Delegacja Syrii 
opuściła Polskę

W piątek opuściła Polskę 
partyjno-rządowa delegacja 
Arabskiej Republiki Syryj­
skiej, która pod przewodnic­
twem sekretarza generalnego 
Partii Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego — BAAS, 
szefa państwa i rządu syryj­
skiego Nureddina AtassPego 
przebywała w ciągu pięciu dni 
w naszym kraju na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego 
PZPR, Rady Państwa i rządu 
PRL.

Na lotnisku Okęcie syryj­
skich gości żegnali członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych z I sekretarzem 
KC PZPR Władysławem Go­
mułką, przewodniczącym Ra­
dy Państwa Marianem Spy­
chalskim i prezesem Rady Mi 
nistrów Józefem Cyrankiewi­
czem. (PAP)

Wizyta parlamentarzystów 
polskich w Jugosławii

W piątek udała się z rewizy­
tą do Jugosławii delegacja 
Sejmu PRL na czele z wice­
marszałkiem Sejmu Janem 
Karolem Wende. W skład de­
legacji wchodzą posłowie: Wi­
told Adamuszek (PZPR), Ed­
ward Duda (ZSL), Witold Ja­
rosiński (PZPR), Bronisław 
Jużkow (bezp.), Józef Maj­
chrzak (PZPR), Krystyna Mar- 
szałek-Młyńczyk (SD), Joanna 
Patyra (ZSL).

Przed odlotem wicemarszałek 
Jan Karol Wende w rozmowie ze 
sprawozdawcą parlamentarnym 
PAP przypomniał, że w 196G roku 
gościliśmy w Polsce delegacje 
Skupszczyny Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii. 
Sądząc z przygotowanego przez go 
spodarzy tygodniowego programu 
pobytu w Jugosławii — stwierdził 
— nasza delegacja zwiedzi szereg 
ważnych ośrodków przemysło­
wych, rolnych, naukowych i kul­
turalnych. (PAP)

Prawo o wykroczeniach $ Sytuacja 
w transporcie kolejowym ♦ Przemysł siarkowy 

Posiedzenie Prezydium rządu
21 bm. odbyło się posiedzenie Prezydium rządu. Na posie­

dzeniu tym z udziałem ministrów spraw wewnętrznych i spra 
wićdliwości oraz przedstawicieli Sądu Najwyższego i Proku­
ratury Generalnej PRL, a także zainteresowanych resortów, 
rozpatrzono kompleks projektów ustaw kodyfikujących i no­
welizujących dotychczasowe, obowiązujące od 1932 r. przepi­
sy prawa o wykroczeniach oraz unifikujących postępowanie 
w sprawach o wykroczenia.
Przyjęto także projekt usta­

wy o ustroju kolegiów do 
spraw wykroczeń.

Prezydium rządu rozpatrzy­
ło bieżącą sytuację w transpor 
cie kolejowym. Szczególną u- 
wagę zwrócono na sprawy dy­
scypliny pracy, bezpieczeństwo 
transportu kolejowego oraz na 
Pełne, terminowe i rytmiczne 
wykonanie planu przewozów, a 
zwłaszcza przewozów węgla. W 
wyniku analizy istniejącego sta 
nu powzięto szereg decyzji za­
pewniających stałe podnosze­
nie kwalifikacji kadr, stałe 
i systematyczne podnoszenie 
bezpieczeństwa przewozów ko­
lejowych i pełne wykonanie za 
dań transportowych.

Prezydium rządu rozpatrzy­
ło też i ustaliło kierunki orga­
nizacji przemysłu siarkowego 
w Polsce. (PAP)

Debata w ONZ nad sprawą 
porywania samolotów

Sprawa porywania samolo­
tów stanęła 19 bm. na forum 
Komitetu Prawnego sesji Zgro 
wadzenia Ogólnego NZ. Prze­
mówienie wygłosił w tym dniu 
delegat Holandii, który w 
imieniu grupy 28 państw 
wniósł projekt rezolucji pod 
tytułem: „Ó zmianie kierunku 
lotów samolotów linii cywil- 
»ych przy użyciu siły”. Zgła­
szając rezolucję delegat Ho­
landii przytoczył szereg fak­
tów, wykazujących, że pira 
ctwo powietrzne staje się co- 
raz poważniejszym proble­
mem międzynarodowym.

Komitet Prawny nie rozpo- 
pzał jeszcze debaty nad pro­
jektem rezolucji. Najprawdo­
podobniej zostanie ona otwar 
ta w przyszłym tygodniu.

POGOOA
Zachmurzenie duże, miejscami 

°Pa.dy — zwłaszcza w południowej 
części kraju. Temperatura maksy­
malna od 8 st. na północy do 10 

na południu. Wiatry umiarko- 
w»ne, południowo-zachodnie.

Dzień Nauczyciela w Wielkopolsce
Odznaczenia dla zasłużonych

Wczoraj w Poznaniu odbyły się wojewódzkie uroczystości 
Dnia Nauczyciela. Zapoczątkowano je spotkaniem aktywu 
nauczycielskiego z kierownictwem KW PZPR w Poznaniu 
na czele z I sekretarzem K. Barcikowskim. Obecni byli przed 
stawiciele Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Za­
rządu Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz za­
proszeni nauczyciele.

W Białej Sali Prezydium RN Poznania wręczono wysokie odzna­
czenia państwowe zasłużonym nauczycielom województwa poznań­
skiego. Na zdjęciu J. Kusiak i F. Szczerbal wśród odznaczonych 

pedagogów.
Fot. — K. Przychodzki

Posiedzenie grupy GATT 
do spraw handlu z Polską

Jak informuje Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego w Ge­
newie zakończyło się ostatnio 
posiedzenie grupy roboczej 
GATT do spraw handlu z Pol 
ską, która dokonała drugiego 
przeglądu kształtowania się 
stosunków handlowych mię­
dzy Polską a krajami GATT. 
Posiedzeniu, w którym ucze­
stniczyli przedstawiciele 29 
krajów, 2 ugrupowań gospo­
darczych (EWG i EFTA) oraz 
3 organizacji międzynarodo­
wych (FAO, MFW i ONZ) w 
liczbie ponad 60. przewodni­
czył przedstawiciel Norwegii 
A. Langeland. Ze strony pol­
skiej w pracach grupy robo­
czej uczestniczyła delegacja 
pod przewodnictwem wicedy­
rektora departamentu w Mi­
nisterstwie Handlu Zagranicz 
nego Lucjana Kłucińskiego o- 
raz stały przedstawiciel Pol­
ski przy GATT dr Zdzisław 
Rurarz. (PAP)

Możliwość apelacji 
od wyroku na sprawców 
uprowadzenia polskiego 

samolotu
Zachodnioniemieccy obrońcy 

gangsterów powietrznych, któ­
rzy uprowadzili samolot Pol­
skich Linii Lotniczych do fran 
cuskiego sektora Berlina Za­
chodniego, rozważają możli­
wość apelacji albo złożenia 
wniosku w ambasadzie francus 
kiej w Bonn o ich ułaskawie­
nie. Jak wiadomo, obaj spraw­
cy uprowadzenia polskiego sa­
molotu zostali skazani na 2 la­
ta więzienia. Wyrok nie jest 
jeszcze prawomocny. (PAP)

Przybyłych na uroczystość 
serdecznie powitał I sekretarz 
KW PZPR — K. Barcikowski.

Składając życzenia nauczy­
cielom Wielkopolski mówca 
podkreślił wagę jaką przywią­
zuje partia do roli pedagogów 
w społeczeństwie. Zaznaczył, 
że dla urzeczywistnienia za­
mierzeń IV Plenum w dziedzi­
nie oświaty, potrzebni są na 
uczyciele zaangażowani, kształ 
cący nowe pokolenie w po­
czuciu odpowiedzialności spo­
łecznej i więzi narodowej. Po­
trzebni są wychowawcy o du­
żym zasobie wiedzy.

Następnie o dorobku wielko­
polskiego szkolnictwa mówiła 
A. Tyczyńska — kurator Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego.

Dowodem uznania dla kadry 
nauczycielskiej były wysokie 
odznaczenia państwowe, które 
przyznano 709 nauczycielom z 
Wielkopolski.

Nagrody dla nauczycieli 
szkół artystycznych

Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbyła się w piątek w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki uro­
czystość podczas której 155 naj 
aktywniejszym wykładowcom 
i nauczycielom szkół artystycz­
nych oraz działaczom na polu 
upowszechnienia kultury wrę­
czono odznaczenia, nominacje, 
nagrody i wyróżnienia. Nagro­
dę Ministra Kultury i Sztuki 
otrzymał m. in. prof. Stani­
sław Teisseyre z poznańskiej 
PWSSP. (PAP)
---------------------------------------- -------------

Z okazji Dnia Nauczyciela 
Komitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Poznaniu, składa wszy 
stkim nauczycielom i wycho­
wawcom młodzieży wyrazy 
uznania oraz uodziękowania 
za dotychczasowe osiągnięcia 
w pracy nad wychowaniem 
młodego pokolenia, za rozwi­
janie postępu pedagogicznego, 
za prace społeczną w szkole i 
środowisku.

W dniu Waszego Święta ży­
czymy Wam powodzenia w 
nracy oraz pomyślności i szczt 
ścia w życiu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
w Poznaniu

Ponadto — za naszym pośred 
nictwem — życzenia dla na-4 
uczycieli przekazują: Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna 
nia. Prezydium Wojewódzkie. 

Rady Narodowej, Wojewódzki 
i Poznański Komitet Frontu 
Jedności Narodu. Wojewódz­
ka Komisja Związków Zawo­
dowych, Komenda Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP.
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Część z nich została wręczo­
na na spotkaniu zorganizowa­
nym, również wczoraj, przez 
Prezydia WRN i RN Po­
znania. Reszta odznaczeń zo­
stanie wręczona w dniu dzi­
siejszym w czasie środowisko­
wych uroczystości. W spotka­
niu nauczycieli z władzami wo 
jewództwa i miasta uczestni­
czyli: R. Jezierski — sekretarz 
KW PZPR, J. Męczyński — se­
kretarz WKZZ oraz przedsta­
wiciele organizacji społecznych 
i politycznych.

Przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — J. Kusiak w 
imieniu władz wojewódzkich i

Dokończenie na str. 2

Wiceminister Winiewicz 
przybył do Finlandii

W piątek przybył z dwudnio 
wą wizytą do Finlandii wice­
minister spraw zagranicznych 
PRL Józef Winiewicz. Spotka 
się on m. in. z fińskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Ahti Karjalainenem. (PAP)

Mówią naoczni świadkowie

Wstrząsające szczegóły masakry 
w wietnamskiej wsi My Lai

„Pamiętam starszego mężczyznę, który niósł jedno dziecko 
na ręku, a drugie prowadził obok siebie. Zbliżali się do 
nas prosząc o litość. Mała dziewczynka powtarzała po an­
gielsku: no, no.

Jednq z osób, które przyczyniły 
się do ujawnienia prawdy o 
zbrodniach w wiosce My Lai jest 
Ronald Ridenhour z Kalifornii, 
były żołnierz amerykański w Wiet 
namie, który przeprowadził sze­
reg rozmów z naocznymi świad­
kami tych „akcji pacyfikacyj- 
nych”. Rozesłał on mnóstwo li­
stów do czołowych polityków, m. 
in. do prezydenta Nixona, doma- 
gajqc się natychmiastowego roz­
poczęcia śledztwa w tej sprawie.

caf — upi — Teiefoto Dokończenie na str. 2

Jedna z niedoszłych ofiar „akcji pacyfikacyjnej” - młody chło­
piec, któremu kule urwały część dłoni.

„Apollo" w drodze na Ziemię
Odłączenie pojazdu „Inirepid**

Główny cel misji „Apollo-12” został pomyślnie zrealizo-: 
wany. Trzej amerykańscy astronauci krążą obecnie po or­
bicie okołoksiężycowej.
W czwartek o godz. 22.16 

czasu warszawskiego górna 
część pojazdu księżycowego od 
łączona została znów od kabi 
ny macierzystej i skierowana 
ku powierzchni Księżyca. 
Zderzenie z powierzchnią nas 
tąpiło w odległości 75 km od 
miejsca lądowania, tzn. o 65 
km dalej niż to było przewi­
dziane. Jednak upadek na po 
wierzchnię Księżyca ciała o ma 
sie 2 ton wywołał pożądany 
efekt — fale wstrząsu wywo­
łanego przez upadek zostały za 
rejestrowane przez sejsmo­
metr, wchodzący w skład ze­
stawu zainstalowanego przez 
kosmonautów na Księżycu. 
Upadek „Intrepid” wyzwo­
lił energię równą wyba-

Projekt rezolucji w ONZ

Apel o wstrzymanie 
doświadczeń z bronią „A“

Delegacje Brazylii, Birmy, 
Etiopii, Indii, Meksyku, Nige­
rii, Szwecji, ZRA i Jugosławii 
złożyły w Komitecie Politycz­
nym Zgromadzenia Ogólnego 
NZ projekt rezolucji, w któ­
rym wzywają mocarstwa ato­
mowe do wstrzymania do­
świadczeń1 z bronią jądrową 
we wszystkich środowiskach, 
a te kraje które jeszcze nie 
podpisały Układu Moskiew­
skiego z 5 sierpnia 1963 r. do 
uczynienia tego jak najszyb­
ciej.

Współautorzy projektu rezo­
lucji zwrócili się z prośbą do 
ONZ-towskiego Komitetu Roz 
brojeniowego, o kontynuowa­
nie prac dotyczących zakazu 
doświadczeń podziemnych z 
bronią jądrową. (PAP)

Nagle seria z karabinu ma­
szynowego skosiła całą trójkę, 
byli od nas nie dalej niż 7 
metrów”.

Tak brzmi fragment relacji, 
złożonej prasie przez czterech 
żołnierzy amerykańskich, któ­
rzy byli świadkami masakry 
w 1968 r. we wsi My Lai.

Jeden z żołnierzy, sierżant 
Bernhardt powiedział m. in.: 
„wszystko zrobione było z pre 
medytacją. Było to zwykłe 
morderstwo. Żołnierze z plu­
tonu Callaeya podpalali chaty 
i czekali, aż wybiegną z nich 
ludzie, aby ich z miejsca za­
strzelić. Widziałem również 
jak mieszkańców wioski usta­
wiano w grupy i koszono z 
karabinów maszynowych. Uży 
wano również z bliskiej od­
ległości miotaczy granatów. 
Idąc przez wieś widziałem sto 
sy ciał starszych mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Wśród zabi­
tych nie zauważyłem ani jed­
nego mężczyzny w wieku po­
borowym”.

Inny ze świadków masakry 
— Michael Terry opisał repor 
terom scenę masowego roz­
strzelania grupy wieśniaków, 
którym kazano stanąć wzdłuż 
rowu irygacyjnego. Terry 
stwierdza, że nie zauważył 

chowi 800 kg trytolu. a 
w miejscu upadku powstał 
spory krater.

Wykres wstrząsów spowodowa­
nych upadkiem jest obecnie przed 
miotem studiów uczonych amery 
kańskich, jak wynika z doniesień 
agencyjnych, wynik eksperymen­
tu, choć bardzo interesujący — 
nie dał odpowiedzi na stawiane 
przez naukowców pytanie —• jak 
zbudowany jest Księżyc wewnątrz, 
ponieważ — jak oświadczono 
wykres ten nie jest podobny do 
niczego znanego dotychczas. *

Po tym doświadczeniu as­
tronauci udali się na spoczy­
nek. który trwać będzie 7 go 
dżin. Po obudzeniu się. astro 
nauci na 18 sekund włączą 
główny silnik pojazdu, aby 
zmienić swą orbitę okołoksię 
życową, co pozwoli im kilka­
krotnie przelecieć nad przewi 
dywanymi miejscami lądowa­
nia trzech następnych wy­
praw, „Apollo”: kraterami 
Fra Mauro, Descartes (Karte- 
zjusz) i Lalande. Wykonają 
oni szereg bardzo dokładnych 
zdjęć tych rejonów.

Kierownictwo lotu zrezyg­
nowało z rozważanych pla­
nów wcześniejszego o dzień 
sprowadzenia statku na Zie­
mię. Tak więc będzie on wo­
dował na Pacyfiku zgodnie z 
planem w poniedziałek wie­
czorem.

W piątek o godzinie 21 min. 
49, a więc 6 minut po przewi­
dzianym początkowo termi­
nie załoga statku „Apolo 12” 
włączyła główny silnik na 
przeciąg dwóch minut i 10 se 
kund. Pojazd oderwał się od 
orbity wokółksiężycowej i roz 
począł drogę powrotną na Zie 
mię. W momencie włączania 
silnika „Apollo 12” znajdował 
się po drugiej stronie Księży­
ca i nie miał łączności radio-* 
wej z Ziemią.

MILIONY DOLARÓW 
NA KSIĘŻYCU...

Wartość tego, co pozostawili ną 
Księżycu po drugim lądowania a- 
merykańscy astronauci, wynosi 
67 milionów dolarów. Na powierz-

Dokończenie na str, 2

Lodge i Walsh 
opuszczają Paryż
W kołach Białego Domu po 

twierdzono oznajmioną rezyg 
nację ambasadora Lodge’a. sze 
fa delegacji amerykańskiej na 
rokowaniach paryskich w 
sprawie Wietnamu oraz jego 
zastępcy ambasadora Walsha. 
Wiadomość o dymisji tych 
dwóch dyplomatów — stw’-er 
dza komentator AFP — niko 
go nie zaskoczyła, ponieważ 
Lodge, były ambasador USA 
w Sajgonie nie ukrywał od 
szeregu tygodni swojego zmę 
czenia funkcjami, jakie peł­
nił w Paryżu. To samo doty 
czy Walsha. Dziwny jest jedna 
kowoż fakt, że prezydent 
Nixon nie uznał za wskazane 
wyznaczyć natychmiast na­
stępcy Lodge’a i od 8 gru­
dnia funkcje tę mą pełnić je­
dynie tymczasowo trzeci z ko 
lei co do rangi członek dele­
gacji amerykańskiej Habib. 
Powstaje pytanie, jak długo 
potrwa ta tymczasowość?

____  PAP

Zapowiedź oficjalnych 
kontaktów HRD-NRF

Jak poda je Agencja ADN, w 
najbliższych dniach rozpoczną się 
rokowania między pełnomocnika­
mi ministerstw komunikacji i 
poczt obu państw niemieckich. 
Rokowania te rozpoczęto jeszcze 
we wrześniu. Pierwotnie miały 
być one wznowione w paździer­
niku, jednakże na życzenie stro­
ny zachodnioniemieckiej zostały 
odroczone. (PAP)

Pięcioraczki w Barcelonie
W piątek w szpitalu w Bar 

celonie urodziły się pięcioracz 
ki: dziewczynka i 4 chłopców. 
Matką jest 38-letnia Isabel Ca 
stro Hernandez — żona robo- 
tnikajednej z fabryk Barcelo 
ny. (PAP)



Izrael przygotowuje atak na wielką skalą?
kolejna prowokacja w dolinie Jordanu

Jordański rzecznik wojskowy oświadczył w piątek w Am- 
manie, że ostatniej nocy izraelski patrol usiłował przedrzeć 
się przez izraelsko-jordańską linię przerwania ognia w pół­
nocnej części doliny Jordanu.

Arafat weźmie udział 
w szczycie arabskim

Dziennik „Al—Ahram” dono 
sił w numerze piątkowym, że 
przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. Arafat 
weźmie udział w arabskiej 
konferencji na szczycie, która 
rozpocznie się 20 grudnia w 
Rabacie. (PAP)

Sprawcy katastrofy 
pod Kutnem 

staną przed sądem
Prokuratura Wojewódzka w Ło­

dzi zakończyła śledztwo w spra­
wie katastrofy kolejowej pod 
Kutnem, która wydarzyła sie 16 
października br. W pobliżu sta­
cji Stara Wieś doszło wówczas do 
czołowego zderzenia dwóch pocią 
rów ekspresowych „Warta” i 
„Lech—Kujawdak”. 108 osób zosta 
ło rannych, w tym 36 ciężko.

Aktem oskarżenia, przekazanym 
do Sądu Wojewódzkiego w Łodzi 
objęto dyżurnego ruchu na stacji 
Stara Wieś — Henryką Wilkoń- 
skiego i kierownika pociągu „War 
ta” — Dionizego Skrzeczą.

H. Wilkońskiemu akt oskarże­
nia zarzuca, że wbrew przepisom 
obowiązującym w ruchu kolejo­
wym nie skontrolował automatycz 
nego urządzenia nastawiającego 
zwrotnice i nie upewnił sie, czy 
sygnał świetlny dla pociągu 
„Warta” jest właściwy. W tej sy 
tuacji ekspres „Warta” minąw­
szy stacje Stara Wieś wjechał i 
kontynuował jazdę po niewłaści­
wym torze.

D. Skrzeczowi prokurator zarzu 
ca, że jako kierownik pociągu 
„Warta” nie zatrzymał go, cho­
ciaż zdawał sobie sprawę, iż po­
ciąg wjechał na niewłaściwy tor 
i kontynuował po nim jazdę bez 
rozkazu szczególnego. Poza tym 
D. Skrzecz nie obserwował drogi 
pociągu, do czego bil zobowią­
zany.

W śledztwie — na podstawie za 
pisu taśm rejestrujących szyb­
kość — stwierdzono, że „Warta" 
jechała 22 km na godz., a ..Lech— 
Kujawiak” — 33 km na godz. Do 
momentu zderzenia z żadnym z 
pociągów nie uruchomiono ha­
mulców.

Jak wynika z aktu oskarżenia 
H. Wilkoński 17 lipca br. źle prze 
łożył zwrotnice, wskutek czego 
wykoleiły sie dwie cysterny. Po 
tym fakcie był egzaminowany i 
po otrzymaniu oceny dostatecznej 
został ponownie dopuszczony do 
pełnienia tych samych funkcji.

PAP

„Apollo" w drodze 
na Ziemię

1 Dokończenie ze str. I 
chni Srebrnego Globu pozostały 
najróżniejsze przedmioty począw­
szy od dolnej części pojazdu „Int 
repid” do zwyczajnych narzędzi 
jakie można kupić w każdym skle 
pie.

„Intrepid”, którego dolna część 
została na Księżycu w momencie 
startu, a górna została rozbita o 
jego powierzchnię w ramach nau 
kowego eksperymentu wart jest 
41 min dolarów.

Zestaw instrumentów nauko­
wych „Aslep” zainstalowany 
przez kosmonautów, kosztował 25 
milionów dolarów. Oprócz tego na 
Księżycu pozostawiono dwa nie­
potrzebne już komplety aparatury, 
którą w czasie „spacerów” nosili 
na plecach kosmonauci, a która — 
jak wiadomo — zawierała urzą­
dzenia tlenowe, klimatyzacyjne i 
aparaturę łączności. Każdy z ta­
kich aparatów wart jest 300 tys. 
dolarów. Pozostawiono także apa 
raty fotograficzne wartości 70 tys. 
dolarów i mnóstwo najróżniej­
szych narzędzi, którymi kosmona 
uci posługiwali się podczas zbie­
rania próbek i innych prac, nie 
mówiąc już o amerykańskiej fla­
dze, która kosztowała 380 dola­
rów. (PAP)

Jordańczycy przeszkodzili 
nieprzyjacielskiemu patrolowi 
w przekroczeniu rzeki. Wów­
czas Izraelczycy otworzyli o- 
gień z moździerzy w kierunku 
pozycji sił jordańskich. Strze­
lanina trwała 10 minut.

Rzecznik dodał, że strona jor 
dańska nie poniosła żadnych 
strat.

Powinniśmy oczekiwać ata­
ku izraelskiego na wielką ska­
lę — stwierdza w piątkowym 
numerze kairskiego dziennika 
„Al Ahram” redaktor naczel­
ny tego pisma Hejkal. Obiek­
tem tego ataku będzie Egipt. 
Komentator pisze również, że 
atak ma być odwetem za ope-

Bundesrat przeciwko 
porozumieniu z EWG

Większością zaledwie jednego 
głosu Bundesrat wypowiedział się 
przeciwko porozumieniu między 
rządem federalnym a brukselską 
sesją ministerialną EWG w spra­
wie posunięć mających wyrównać 
sytuację rolnictwa NRF w sto­
sunku do sytuacji w innych pań­
stwach EWG. W ten sposób po 
raz pierwszy od czasu objęcia 
władzy przez nową koalicję SPD 
i FDP zahamowano przejście jed­
nego z wniosków rządowych.

PAP

Amerykanie zwrócą 
Okinawę

W piątek opublikowano w Wa­
szyngtonie wspólny komunikat z 
rozmów przeprowadzonych przez 
prezydenta USA Nixona oraz pre 
miera Japonii, Sato.

Nixon podał do wiadomości, że 
w 1972 r. Stany Zjednoczone zwró 
cą Japonii wyspę Okinawę. Z baz 
amerykańskich znajdujących się 
na Okinawie ma zostać usunięta 
broń nuklearna. (PAP)

Wstrząsające szczegóły masakry 
w wietnamskiej wsi

Dokończenie ze str. 1 
aby wśród rozstrzeliwanych 
znajdowali się mężczyźni. By­
ły to jedynie kobiety i dzieci. 
„Przypominało to — powie­
dział Terry — metody hitle­
rowskie”.

Poza szczegółami masakry 
w My Lai wychodzą obecnie 
również na jaw różne fakty, 
świadczące, iż ten masowy 
mord był zaplanowany z pre­
medytacją i że miejscowe do­
wództwo amerykańskie doło­
żyło wszelkich wysiłków, aby 
prawda o tych wydarzeniach 
nie przedostała ąję do wia­
domości publicznej. Dopiero, 
gdy jeden z żołnierzy — Ro­
nald Ridenhour — nie pod­
dając się odgórnym naciskom 
opisał wszystko w listach do 
kilku senatorów, dowództwo 
wojskowe uznało za wskazane 
podjęcie śledztwa. Dotychczas 
nie zostało ono zakończone.

REAKCJA W KONGRESIE
USA

Masakra mieszkańców południo- 
wowietnamskiej wioski My Lai 
wywołała oburzenie wśród przed­
stawicieli Kongresu amerykań­
skiego którzy domagają się prze­
prowadzenia w tej sprawie peł­
nych dochodzeń.

Członek Izby Reprezentantów 

racje komandosów egipskich w 
izraelskim porcie Ejlat oraz 
jednostek specjalnych ZRA, 
które przed kilkoma dniami za 
atakowały siedzibę izraelskie­
go gubernatora wojskowego w 
El-Arisz na ok” -owanym przez 
Izrael półwyspie Synaj.

Napaść Izraela na ZRA pla­
nowana jest przed 20 grudnia 
br. tj. przed rozpoczęciem się 
w Rabacie arabskiej konferen­
cji na szczycie. (PAP)

Zjazd spółdzielczości 
ogrodniczo-pszczelarskiej
W piątek w Warszawie roz­

począł dwudniowe obrady VII 
krajowy zjazd spółdzielczości 
ogrodniczo-pszczelarskiej. 300 
delegatów reprezentujących 
ok. 400-tysięczną rzeszę człon­
ków spółdzielczości ogrodni­
czej — producentów warzyw i 
owoców — dyskutuje nad moż­
liwościami i środkami dalszego 
rozwoju warzywnictwa i sa­
downictwa w kraju, nad rolą 
jaką w tej dziedzinie może speł 
nić spółdzielczość ogrodnicza.

W obradach uczestniczą: za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR — minister roi 
nictwa Mieczysław Jagielski i 
wicepremier Eugeniusz Szyr.

PAP

Miernikiem - stosunek do polityki wietnamskiej

Atak rządowy na środki 
masowego przekazu w USA

Po niedawnym ataku na telewizję amerykańską za jej 
krytyczne komentarze o wietnamskim wystąpieniu prezy­
denta Nixona z dnia 3 listopada, wiceprezydent USA Ag­
new zabrał się z kolei do pra sy.

kach „New York Times” i 
„Washington Post”.

Przemawiając w czwartek 
wieczorem w Montgomery 
(stan Alabama). Agnew skon­
centrował gwałtowną krytykę 
przede wszystkim na dzienni-

W. Minshall, występując z żąda­
niem zbadania okoliczności tej 
zbrodni przez Kongres oświad­
czył, że naród amerykański ma 
prawo poznać pełną prawdę w 
tej sprawie.

Z żądaniem przeprowadzenia do 
chodzeń przez senat wystąpił re­
publikański senator Goodell. W 
liście do przewodniczącego se­
nackiej komisji wojskowej sena­
tora Stennisa. Goodell pisze, iż 
jeśli członkowie Kongresu trosz­
czą się o to żeby żołnierze amery 
kańscy byli dobrze traktowani 
przez nieprzyjaciela, to powinni 
również interesować się tym, 
„żeby nasze wojska postępowały 
w czasie wojny w myśl zasad 
obowiązujących cywilizowany na­
ród”. Senator pisze, że jest 
wstrząśnięty informacjami naocz­
nych świadków, że żołnierze USA 
zabijali ludność cywilną na roz­
kaz pewnych oficerów amerykań­
skich i że zwierzchnicy wojskowi 
zabronili informować o tym wy­
darzeniu.

WALKI TRWAJĄ
Rzecznik wojskowy USA w 

Sajgonie poinformował w pią­
tek, że w ciągu ostatnich 24 
godzin w walkach w Wietna­
mie zginęło 7 żołnierzy ame­
rykańskich. (PAP)

Akt piractwa powietrznego do 
konany przez dwóch wyrost­
ków na samolocie Polskich 

Linii Lotniczych LOT na trasie 
Wrocław — Warszawa spotkał się 
z potępieniem zarówno przedsta­
wicieli poważnych dzienników au­
striackich, jak i dyrekcji oraz per 
sonelu wiedeńskiego lotniska 
Schwechat. Nasz samolot „AN-24”, 
dzięki znakomitej postawie jego 
załogi (kapitan J. Ciernik, 2 pilot 
J. Husakowski, mechanik A. Po­
łeć i stewardessa E. Żurowska) 
i jej najwyższym walorom zawo­
dowym lądował szczęśliwie w Wie 
dniu. Zwracam się do dyrektora 
biura „Lotu” w Wiedniu M. Szmid 
ta i jego zastępcy, T. Bialika z 
prośbą o bliższe informacje.

Policja austriacka aresztowała 
sprawców pirackiego czynu uzbro 
jonych w rewolwery, nóż i du­
żych rozmiarów gumową pałkę. 
Sterroryzowali oni najpierw ste­
wardessę wykręcając jej silnie rę 
kę i grożąc pobiciem. Było to 
mniej więcej 15 — 20 minut po 
starcie z Wrocławia, na wysoko­
ści ok. 4 tys. m. wzięto kurs na 
Wiedeń.

Pasażerowie (w tym 3 kobiety), 
otoczeni troskliwą opieką przed­
stawicieli naszej wiedeńskiej am­
basady i biura Lot-u do chwili 
odlotu samolotu do kraju, o godz. 
22, przebywali w sali tranzytowej,

S. Olszowski 
przyjął 

delegację KPZR
Sekretarz KC PZPR Stefan 

Olszowski przyjął w piątek 
przebywającą na zaproszenie 
KC PZPR delegację Komunis 
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego na czele z kierow­
nikiem Wydziału Kultury KC 
KPZR Wasilijem Szauro. W 
spotkaniu uczestniczył kierów 
nik Wydziału Kultury KC 
PZPR Wincenty Krasko.

PAP

L. Thompson w składzie 
delegacji USA w Helsinkach

W piątek przybył do stolicy 
Finlandii znany dyplomata a- 
merykański Llewellyn Thomp 
son. Jak podaje agencja Reu­
tera, wejdzie on w skład dele 
gacji USA na rozmowy wstęp 
ne w sprawie ograniczenia wy 
ścigu- zbrojeń nuklearnych.

PAP

Próba nuklearna 
w stanie Nevada

Amerykańska Komisja Energii 
Atomowej podała do wiadomości, 
że Stany Zjednoczone przeprowa­
dziły w piątek na poligonie doś­
wiadczalnym w stanie Nevada 23 
w tym roku podziemną eksplozję 
nuklearną. Siła wybuchu wynosi­
ła 20.000 — 200.000 TNT. (PAP)

O „Washington Post” mó­
wił, że dziennik ten kontrolu 
je jednocześnie jeden z czoło 
wych tygodników amerykań­
skich „News-week”, jedyną wa 
szyngtońską rozgłośnię radio­
wą nadająca wyłącznie infor­
macje i komentarze oraz jed 
ną z głównych stołecznych sta 
cji telewizyjnych.

Redakcji „New York Times” 
wiceprezydent zarzuca przede 
wszystkim to. że nie eksponu 
je wiadomości, które mają 
świadczyć o popularności wiet 
namskiej polityki administra­
cji, natomiast wybija na czo­
łowych miejscach informacje, 
które przedstawiają tę polity 
kę w ujemnym świetle.

Agnew ma rację wskazując 
na fakt monopolizacji amery 
kańskiej prasy i telewizji, ale 
na pewno udawałby, że w o- 
góle tego nie widzi, gdyby te 
same zmonopolizowane środki 
masowego przekazu sławiły 
nieprzerwanie politykę admi­
nistracji. (PAP)

ONZ finansuje 
walkę z apartheidem 
Komisja finansowa ONZ za­

twierdziła budżet w wysokości 
50 tys. dolarów, który ma być 
przeznaczony na walkę z poli­
tyką apartheidu w Afryce Po­
łudniowej. (PAP)

Wiedeń wobec nowego aktu 
piractwa powietrznego

gdzie też zjedli obiad i kolację. 
Zarówno w czasie lotu, jak i kil­
kugodzinnego przymusowego po­
bytu w Wiedniu zachowali się o- 
ni z pełną godnością, spokojem i 
zrozumieniem sytuacji.

Uprowadzenie polskiego samolo­
tu do Wiednia było pierwszym te 
go rodzaju wypadkiem na tutej­
szym lotnisku. Wywołało ono na­
turalnie niemałe zainteresowanie 
prasy. Wiedeńskie bulwarówki w(y 
korzystały je jako sensacyjny żer. 
Dziennik „Salzburger Nachrich- 
teń” zaś w komentarzu piątko­
wym rozważa zagadnienie pirac­
twa powietrznego jako problemu 
prawnego, z punktu widzenia usta 
wodawstwa i neutralnego statusu 
Austrii. Przypominając, iż w 
myśl rozporządzenia z 13 lipca 
1959 r. o pomocy prawnej na za­
sadzie wzajemności, Polska, która 
znajduje się na liście odnośnych 
państw, może się domagać jej za 
stosowania. Jak wiadomo, nasze 
MSZ wystąpiło już w czwartek o 
wydanie obu przestępców. „Salz­
burger Nachrichten” potępia mno

Obchody Dnia Nauczyciela
Dokończenie ze str. 1

miejskich złożył wyróżnionym 
nauczycielom podziękowanie 
za ofiarną pracę, która przy­
czyniła się do pomnożenia do­
robku wielkopolskiej oświaty 
w 25-leciu. Następnie J. Kusiak 
i przewodniczący Prezydium 
WRN — F. Szczerbal wręczy­
li odznaczenia zasłużonym pe­
dagogom.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
S. Miś, W. Patelka, E. Różyc­
ka, F. Zięty, N. Błaszkowiak, 
C. Dytz, B. Kowalczyk i A. Ma­
tuszewski. Ponadto wręczono 
32 Złote, Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi. 10 nauczycieli 
otrzymało Odznakę Honorową 
m. Poznania. Wręczono też 10 
odznak Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował za wyróżnienie W.

Harcerskie 
spotkania z książką 
Bieżący rok pracy organiza 

cyjnej ZHP poświęca spra­
wom popularyzacji czytelni­
ctwa, szczególnie zaś upow­
szechnieniu kontaktów mło­
dzieży z książką o tematyce 
społeczno-politycznej. Włącza 
jąc się do ogólnopolskiej ak­
cji czytelniczej pod nazwą 
„Człowiek — świat — polity­
ka” harcerze organizują sze­
reg imprez, których central­
nym hasłem jest: „Nasza bia­
ło-czerwona”.

Uroczysta inauguracja ogól­
nopolskich harcerskich spot­
kań z książką odbędzie się 22 
bm. pod pomnikiem A. Mic­
kiewicza. Będzie to impreza 
zorganizowana przez Wielkopol 
ską Chorągiew ZHP, Pałac 
Kultury. Wydawnictwo Har­
cerskie oraz redakcję „Expre 
ssu Poznańskiego”. Nastąpi 
tam m. in. nadanie imienia 
Krzysztofa Kamila Baczyń­
skiego Ośrodkowi Harcerskie­
mu Domu Kultury MO.

24 bm. w sali Wielkiej Pałacu 
Kultury odbędzie się centralna 
imprezh estradowo-ąuizowa pod 
nazwą „Spotkanie z biało-czerwo 
ną”, podczas której młodzież bę­
dzie miała okazję uczestniczyć w 
rozmowie z wybitnymi, przedsta­
wicielami naszego życia społecz­
no-politycznego oraz w rozwiąza­
niu rozpisanych uprzednio kon­
kursów np. na najlepszego recen­
zenta. W tym samym dniu w sali 
Błękitnej Pałacu Kultury odbę­
dzie się spotkanie młodzieży z 
przedstawicielami Polskiej Kroni­
ki Filmowej oraz otwarcie wysta­
wy prac malarskich dzieci z te­
renu Wielkopolski. (wch)

Gruziński zespół pieśni
i tańca w Poznaniu

Wczoraj przybył do Poznania 
70-osobowy Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca Gruzińskiej SRR, 
którego kierownikiem artystycz­
nym jest Anzor Kawsadze. Reper 
tuar zespołu obejmuje około 15 
ludowych pieśni i tańców Rosji 

Ukrainy, republik nadbałtyckich, 
a także utwory prezentujące sztu 
kę krajów demokracji ludowej. 
Zespół ten powstał w 1929 roku 1 
od tej pory znany jest w całym 
świecie z licznych występów. Zy­
skał on sobie znakomitą opinię 
podczas wojaży artystycznych m. 
in. na Węgrzech, w Indiach, w 
ZRA, Singapurze, Birmie, na Cej 
łonie.

W Poznaniu zespół gruziński 
wystąpi w Operze 23 bm. o godz. 
15 oraz 24 bm. o godz. 19. (wch) 

żące się akty piractwa powietrzne 
go, niezależnie od ich motywów i 
wskazuje ną groźne sytuacje, ja­
kie one wywołują. Natomiast wie 
deńska „Die Presse” usiłuje baga 
telizować kwalifikację prawną 
gangsterskiego czynu obu wyrost­
ków, sugerując, iż dokonali oni je 
dynie szantażu.

Zarząd portu lotniczego udzielił 
pełnej pomocy wiedeńskim przed­
stawicielom „Lotu”. Dyrektor lot 
niska, P. Kreis złożył na ręci na­
szych przedstawicieli wyrazy ubo 
lewania z powodu tego aktu pi­
ractwa powietrznego. Dziennikarze 
austriaccy, którzy przybyli na lot 
nisko określali piracki czyn jako 
oczywiste gangsterstwo.

Jak się dowiaduje w ostatniej 
chwili wiedeński korespondent 
P. A. Interpress ekstradycja rozpa 
trywana jest przez kompetentne 
organa sprawiedliwości, ale podję 
cie decyzji zależy od tego czy Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
Austrii przyzna piratom powietrz­
nym prawo azylu politycznego.

, (Interpress)

Patelka, kierownik Szkoły Pod 
stawowej nr 9 w Poznaniu.

Również wczoraj zapoczątkowa­
no środowiskowe obchody Dnia 
Nauczyciela w poznańskich szko­
łach. Piszemy o nich na str. s.

(g)
ODZNACZENIA ZMS

Wczoraj z okazji Dnia Na­
uczyciela odbyło się w siedzi­
bie Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS uroczyste wręczenie zło­
tych, srebrnych i brązowych 
odznaczeń im. Janka Krasic­
kiego najbardziej zasłużonym 
w Wielkopolsce działaczom or 
ganizacji, reprezentującym róż 
ne stopnie i piony szkolnictwa.

Przyznane odznaczenia są 
wyrazem społecznego uznania 
i szacunku dla tych spośród 
kadr naukowych i nauczyciel­
skich, którzy najbardziej ak­
tywnie pracują na rzecz ZMS. 
Odznaczenia złote otrzymali: 
prezes Zarządu Okręgu Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego 
Zenon Suchański i opiekun 
szkolnej organizacji ZMS w 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Krotoszynie Jan Albert. Wrę­
czono 11 odznaczeń srebrnych 
i 3 brązowe. Odznaczono pra­
cowników naukowych uczelni 
poznańskich, dyrektorów róż­
nych zakładów pracy, opieku­
nów szkolnych organizacji 
ZMS z Poznania i woje­
wództwa. Odznaczenia wrę­
czył przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS Edmund 
Bruch. (mb)

Seminarium leninowskie 
studentów - zakończone
W Krakowie zakończyło się 

21 bm. 5-dniowe międzynarodo 
we seminarium leninowskie 
studentów poświęcone koncep­
cjom Lenina dotyczącym mło­
dzieży i szkolnictwa wyższego. 
Zakończyło ono tegoroczne ob­
chody Międzynarodowego Tygo 
dnia Studenta oraz zainauguro 
wało obchody setnej rocznicy 
urodzin Lenina w środowis­
kach akademickich. (PAP)

300 litrów krwi 
od studentów

Od czterech dni trwa akcja 
honorowego krwiodawstwa 
wśród studentów Politechniki 
Poznańskiej. Przykład dali stu 
denci poznańskiej AM, jednak 
zdaniem pracowników Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa 
postawa studentów Politech­
niki przeszła naiśmielsze ocze­
kiwania. Codziennie do stacji 
zgłasza się 120—150 osób. Wczo 
raj zanotowano rekordową 
frekwencję; chęć oddania krwi 
zgłosiło 205 studentów. Dzięki 
temu Studencki Bank Krwi 
wzbogacił się o dalsze litry 
tego cennego leku. W ciągu nie 
całych dwóch miesięcy do SBK 
wpłynęło około 300 litrów 
krwi, (wn)



Na przekór wiatrom i burzom
W imieniu dzieci polskich

pasuję Cię

Trzcianka, 15 październi­
ka 1969 r. Godzina 16. 
W szkole 1000-lecia 

szpaler dziewcząt i chłopców 
w harcerskich mundurkach. 
Brzmi harcerskie pozdrowie­
nie, wznoszą się do góry wią­
zanki kwiatów. Nie milknące 
oklaski i staropolskie „sto 
lat”. Prof. dr Wiktor Dega w 
imieniu dzieci polskich doko­
nuje pasowania na Kawale­
rów Orderu Uśmiechu, przy­
pina to najsłoneczniejsze z od 
znaczeń Wandzie Chotomskiej, 
Arkademu Fiedlerowi, Zyg­
muntowi Grzesiakowi, Helenie 
i Franciszkowi Helakom, Ed­
wardowi Osuchowi i Zofii Ra­
ciborskiej. Telewizyjne rodzeń 
stwo: Jacek i Agatka za po­
średnictwem swych twórców 
wręczają państwu Helakom 
pamiątkową statuetkę z napi­
sem: „Przyjaciołom dzieci, wy 
chowawcom z domu dziec-

na Kawalera Orderu
dzoną kiełbasą. Zabiliśmy 4 
świnie — chwali się któryś z 
chłopców. Istotnie ze spiżarni 
dociera wspaniały zapach 
świeżo wędzonych kiełbas. 
Przenika wszystko, zarówno 
przechowywane tam ze wzglę­
du na chłód kwiaty, jak 
i upieczone przez 17-letnią 
Dankę, szkolącą się na cukier 
nika, rolady.

Zbliża się pora kolacji. 
Dziewczęta — jest ich 4 — 
przy pomocy pani Hali nakry 
wają do stołu i pilnują po­
rządku. Wypędzają z sali ko­
ty, którym chłopcy po kryjo­
mu odstępują część swoich 
porcji, nie pozwalają niczego 
na talerzu zostawić. Potem za 
czyna się mycie i chlapanie 
wodą, skoki na łóżkach, w któ 
rych według zgodnej opinii ro 
dzeństwa celuje Miki. Potem 
powoli zalega cisza.

Ojciec wraca, gdy wszyscy,

Na zdjęciu: w Rodzinnym Domu Helaków.

ka...”, koło PCK z Liceum 
Ogólnokształcącego ofiarowu­
je im 130 słoików kompotu, 
a dzieci wiązanki kwiatów.

*
Kim są bohaterowie tego 

dnia? Wandy Chotomskiej i 
Zofii Raciborskiej nie trzeba 
przedstawiać. Czynią to nie­
mal codziennie Jacek i Agat­
ka. Książkami Fiedlera pas­
jonują się i młodzi i starsi. 
A pozostali?

Edward Osuch mieszka w 
Chełmży pod Toruniem. Na­
uczyciel z zawodu, od kilku 
lat na emeryturze, bez reszty 
poświęcił się pracy społecznej. 
Przed 20 laty stworzył dzie­
cięcy samorząd podwórkowy. 
Przez tych 20 lat dzięki jego 
energii dzieci dorobiły się bo­
iska sportowego, ogródków 
działkowych, świetlicy. Na 60 
działkach dziewczęta hodują 
warzywa i kwiaty. A w wol­
nych chwilach idą do przero­
bionej z kolejowego wagonu 
świetlicy. By ją uzyskać, pi­
sano do samego ministra ko­
munikacji, a gdy przydzielił 
wagon, pomocą posłużyła to­
ruńska służba kolejowa.

— Wie pani, chodziło po 
prostu o znalezienie lekarstwa 
na nudę. O zorganizowanie 
dzieciom ich wolnego czasu...

Na nudę nie narzekają rów­
nież dzieci z Pietronek w po­
wiecie chodzieskim. Kierowni­
kiem miejscowej szkoły jest 
Zygmunt Grzesiak. Związany 
2 młodzieżą przez pracę peda­
gogiczną i harcerską, potrafi 
o swojej szkole mówić długo. 
° jej zespołach i turystycz­
nych zamiłowaniach młodzie­
ży, o pracach zmierzających 
do stworzenia monografii włas 
nej wsi i letniej akcji nie- 
obozowego lata, dającej radość 
harcerskiej przygody sporej 
gromadce dzieci. 

z wyjątkiem najstarszych 
dziewcząt, są już w łóżkach. 
Danka pomaga mu zdjąć ma­
rynarkę i niesie ją do poko­
ju chłopców. Wszyscy chcą 
przecież dotknąć przypiętego 
do niej orderu — radośnie 
uśmiechniętej tarczy słońca.

W pokoju rodziców przy 
kawie i Danusinym pieczywie 
nachodzą nas wspomnienia. 
Pan Franciszek kładzie prze­
de mną grubą księgę. To kfo 
nika Domu. Najpierw ich 
własne zapiski, potem opinie 
gości i wizytatorów oraz wy 
cinki prasowe. Między kart­
kami dziecięce laurki. W dniu 
Kobiet Święta życzę dużo zdro 
wia i żeby mama była szczę­
śliwa — życzy Mamie Stach. 
Treść się powtarza, zmieniają 
się imiona. Życzą przede wszy 
stkim zdrowia. Wiedza, że 
gdy matki zabraknie, zabrak­
nie rodzinnego ciepła.

Pierwsze słowa kroniki: 
„Zaczęło się od Rysia 1951 r. 
w czerwcu. Rysiu był dla nas 
wszystkim, całym naszym 
szczęściem rodzinnym. Ale i 
powodem do kłótni. Chcąc te 
mu zapobiec w 1952 r. za­
adoptowaliśmy Danusię”... Po 
tern przyszły inne dzieci. Ma-

j f- listopada 1966 roku patrol zło­ił O żony z pięciu żołnierzy amery­
kańskich wyruszył na rek - ne- 

sans w dolinę Bong Son w Południo­
wym Wietnamie. Celem wyprawy było 
wzgórze 192. z którego szczytu żoł­
nierze mieli dokonać obserwacji tere­
nu.

Dowódca patrolu. 20-letni sierżant 
Tony Meserve. polecił swym podko­
mendnym wyruszyć na rekonesans 
godzinę wcześniej niż to było przewi­
dziane, aby „mogli zdążyć przygadać 
sobie jakąś ładną dziewczynkę i po­
krzepić się na duchu przed niebezpie­
czną misją”. Wyruszono więc o go­
dzinie 4.30 rano i w półtorej godziny 
później patrol dotarł do wioski Cat 
Tuong w rejonie Phu My. W jednej 
z chat żołnierze natrafili na trzy śpią­
ce kobiety — matkę i dwie córki. Jak 
później zeznawała młodsza z dziew­
cząt, napastnicy wtargnęli do chaty, 
oświetlając jej wnętrze latarkami. 
Kobiety były same, ojciec bowiem je­
szcze w nocy udał się na targ do po­
bliskiego miasteczka. Matka płakała 
i błagała żołnierzy o litość, dziewczę­
ta tuliły się do siebie w przerażeniu. 
„Tę weźmiemy, bo jest ładniejsza i 
ma złote zęby” — powiedział sierżant 
Meserve. wskazując na starszą, 18- 
letnią Phan Thi Mao. Oprawcy wy­
prowadzili Mao. związawszy jej u- 
przednio ręce. Za dziewczyną wybie­
gła matka z szalikiem w ręku — Mao 
była przeziębiona i matka chciała za­
pewne zabezpieczyć ją przed chłodem. 
Jeden z żołnierzy, Clark, wziął z uś­

^śmśechu**

*
Państwa Helaków w domu 

nie zastałam. Jeszcze nie wró- 
C11i z uroczystości. Przyjęły 
mnie dzieci. Harcerskie mun­
durki były już w szafie, chłop 
7 uganiali w starych spod- 
mach i — ku oburzeniu star- 

siostry — w skarpetkach. 
‘Umączyli, że tak im wygod- 
leL Wszyscy chodzą do szko- 

y> a najmłodszy Wiesio, uczeń 
iasy i( pokazał, że już umie 

«ytać. Potem oprowadzili 
nie po swoim królestwie. A 

przede wszystkim zdjęcia 
ostatniej choinki, a potem 

zczątki zabawek, które zo- 
a*y z tamtych dni. Zade- 
onstrowali nawet kolejkę, 
otem zwierzątka, a więc 

^winka morska i nutria, na­
dane imionami telewizyjne­

go rodzeństwa. Pozwolono mi 
Pogłaskać zwierzątka, zapew- 
mwszy uprzednio, że nie gry- 
4- Te chowają się w miesz- 

c?niu- Pozostałe są w obejś- 
1U- Zobaczyłam je dopiero 

nazajutrz rano.
A mama dostała dzisiaj 

nas kwiaty pachnące wę-

leńkie, zabiedzone. „W strasz 
nym stanie przywiozłam Ja­
nuszka. Miał skończony ro­
czek. Robił straszne miny, prę 
żył się i nie chciał nic jeść (...) 
Robert po trzech miesiącach 
zaczął chodzić, a z mową by­
ło coraz lepiej, ale w dalszym 
ciągu bardzo chudy (...) Bar­
dzo śliczna Ewunia, ale nie 
mówi. 2 latka...” Obok zdjęcia, 
pod nimi imiona. Przez dom 
państwa Helaków przewinęło 
się około 40 dzieci. Nie wra­
cają tu, nie piszą. Były zbyt 
małe, gdy stąd odchodziły. 
Miały jakieś 3 latka, gdy ktoś 
je adoptował lub gdy matka 
zgłaszała się po swoje porzu­
cone dziecko. W domu rozgry 
wały się tragedie. Niektóre z 
nich trafiły do kroniki. „Ewę 
zabiera matka. Straszna trage­
dia. Ewa krzyczy i rwie się 
do mnie...”

Ale to już przeszłość. Od 5 
lat dom Helaków stał się Do 
mem Rodzinnym Dziecka. Ci, 
którzy tu przychodzą, znajdu­
ją rodziców już na zawsze.

Kończą się wspomnienia, za 
czyna dzień bieżący. Więc 
przede wszystkim serdeczna 
wdzięczność dla poznańskiej 
PSS „Społem” za worek cu­
kierków, nadesłanych z okazji 
święta. A potem mozolne ob­
liczanie, jak gospodarzyć, by 
starczyło na spodnie i buty 
zimowe dla chłopców. Jutro 
wywiadówka — co też przy­
niesie? Z Rysiem są kłopoty, 
dorasta, wymyka się kontroli 
rodziców. Janka... Miki... Go­
sia... Każde z nich stanowi 
pewną indywidualność, każde 
ma swoje problemy.

Rozmowa przeciąga się dłu 
go w noc. Szczęściem naza­
jutrz jest niedziela. Chłopcy 
długo łażą po mieszkaniu w 
piżamkach. Mama prezentuje 
im otrzymaną od Jacka i Agat 
ki płytę. Gosia zmywa szklan 
ki po wczorajszej późnej ka­
wie, Franciszek Helak przygo 
towuje pokarm dla zwierząt. 
Zaczyna się zwykły dzień.

*
Między kartkami kroniki 

Domu Helaków list Krysi z 
Białostocczyzny. „Kochani. Ja 
również jestem sierotą lecz 
od 3 lat mam rodziców. Są oni 
dla mnie bardzo dobrzy. Ko­
cham ich jakby byli moimi ro 
dzicami rodzonymi. Cieszę się, 
że wiele dzieci znalazło opie­
kę. W imieniu nas wszyst­
kich serdecznie dziękujemy 
Wam, kochani Rodzice.

W imieniu Krysi i wielu 
innych dzieci wręczył prof. dr 
W. Dega państwu Helakom 
Order Uśmiechu. Takich ordę 
rów wręczono już 32. Słowa 
pasowania brzmią zobowiązu­
jące: Kapituła żąda, byś na 
przekór wiatrom i burzom 
był (a) zawsze pogodny (a) i 
innym pogodę przynosił (a).
BOGNA WOJCIECHOWSKA

miechem szalik i zakneblował nim 
dziewczynie usta.

DROGA PRZEZ MĘKĘ
Po kilku godzinach patrol, prowa­

dząc ze sobą nieszczęśliwą, chorą 
dziewczynę, dotarł do wzgórza 192. U 
stóp znajdowała się opuszczona cha­
tka, którą sierżant Meserve postanowił 
wykorzystać dla wypoczynku i „zaba­
wienia się”. Co dalej nastąpiło, nie 
trudno się domyślić. Bestialscy opraw­
cy kolejno gwałcili Mao. trzymając

Tam dobił ją granat rzucony przez 
Clarka. „Możecie sobie wziąć jej zło­
te zęby” — zawołał zbir, gdy liście 
pokrywające rów przestały się już po­
ruszać.

WYBIELANIE MORDERCÓW
To wstrząsające zdarzenie opowie­

dział korespondentowi tygodnika 
„The New Yorker Magazine” jeden z 
uczestników patrolu, który powrócił 
już do Stanów Zjednoczonych. Ów 
żołnierz — korespondent pisma nazy-

Dramat na wzgórzu nr 192 
Mao umierała trzy razy

jej nóż na gardle. Krzyk nieszczęśli­
wej rozlegał się donośnym echem po 
całej dolinie. Po skończonej „zabawie” 
zasiedli do obfitego posiłku dzieląc 
się uwagami na temat najświeższych 
doznań i porównując Mao z innymi 
dziewczętami, które poprzednio mieli 
okazję gwałcić.

Następnego dnia, po nocy spędzo­
nej w chacie, los Mao był przypieczę­
towany. Jej wzmagający się kaszel 
mógł sprowadzić partyzantów i o- 
prawcy postanowili się jej pozbyć. 
Zamordowania dziewczyny podjął 
się Clark, ten sam, który poprzed­
niego dnia zakneblował jej usta. Jed­
nak Mao nie zginęła od razu. Ugo­
dzona dwukrotnie nożem, znalazła je­
szcze dość sił aby wyczołgać się z 
krzaków i ukryć w pobliskim rowie.

wa go Erikssonem — nie brał bezpo­
średniego udziału w torturowaniu 
wietnamskiej dziewczyny, jednakże 
nie uczynił nic aby ją ratować, twier­
dząc, że „nic nie mógł dla niej zro­
bić”. Powiedział nawet, że łatwiej 
byłoby mu jej pomóc, gdyby znała 
jego język i sama wskazała w jaki 
sposób ma ją ratować.

To przerażające w swym cynizmie 
rozumowanie nie zagłuszyło widocz­
nie wyrzutów sumienia, skoro Erik- 
sson postanowił zameldować przełożo­
nym o tym co zaszło na wzgórzu 192. 
Wszczęto dochodzenie, odszukano 
zwłoki zamordowanej dziewczyny i 
mordercy stanęli przed sądem wojsko­
wym. Jednakże wstrząsająca prawda 
o zbrodni zagubiła się w powodzi ar­
gumentów i wykrętnych wypowiedzi,

Po raz trzeci zainauguro­
waliśmy ogólnopolskie Dni 
Książki Społeczno-Politycz­
nej „Człowiek — Świat — 
Polityka”. Dwie poprzednie 
dekady wykazały, że jest to 
impreza ciekawa i pożąda­
na.

Na całym świecie wzrasta 
zainteresowanie literaturą 
faktu. Okres, w którym ży- 
jemy, dostarcza tylu intere­
sujących problemów spo­
łecznych i politycznych 
że fikcja literacka prze- 
staje zaspokajać współ­
czesnego człowieka. Na nur 
tujące pytania szuka kon­
kretnej odpowiedzi, chce 
zrozumieć otaczający go 
świat. Nasze społeczeństwo 
jest ciekawe tego, co dzieje 
się aktualnie u nas i u są­
siadów. Zawsze lubiliśmy 
politykować, to cecha na­
szych charakterów. Ale też 
mało który naród miał ku 
temu tyle powodów co Po­
lacy. Bolesne doświadcze­
nia niedalekiej przeszłości 
wzmagają zainteresowanie 
polityką innych państw.

Szczególnie pokolenie mło 
dych, które dokonuje porów 
nań i przewartościowań, 
szuka w książkach odpowie 
dzi na liczne „dlaczego”?

Pomocą w rozwiązywaniu 
nakreślonych przez V Zjazd

W tych dniach pod powyż­
szym tytułem ukazała 
się w Poznaniu, nakła­

dem Instytutu Zachodniego, 
cenna publikacja, przedstawia 
jąca problematykę rewizjoniz 
mu antypolskiego w ujęciu po 
litycznym. Doktor Jerzy Sułek 
— autor tej książki, rozwija 
wszystkie etapy rewizjonizmu 
zachodnioniemieckiego od po­
wstania NRF aż do 1966 roku.

Autor położył specjalny na­
cisk na stronę polityczną za­
gadnienia, która dotychczas w 
naszym piśmiennictwie spo­
śród rozważań prawnych, eko­
nomicznych czy historycznych 
najmniej była uwzględniana. 
W 3 częściach tego dzieła, o-

Nauka nie poszła w las
Nasz artykuł „Lekcja za

700 tysięcy” („Głos” nr 
271) traktujący o nadużyciu po 
pełnionym w I Oddziale PKO 
w Poznaniu spotkał się z na­
tychmiastową reakcją kierow­
nictwa PKO. Już w dniu uka­
zania się artykułu dyrektorzy 
Oddziału Woje’., ódzkiego i Od 
działu Miejskiego PKO zapro­
sili się do redakcji by wyjaśnić 
aktualną sytuację.

Bo o tę sytuację właśnie kie 
rownictwu PKO chodziło. 
Końcowe zdania naszego arty­
kułu mogły stwarzać domnie­
manie, że dotąd nie zdołano

Książki potrzebne 
i ciekawe

Partii zadań socjalistyczne­
go budownictwa oraz prawi 
dłowej orientacji w złożo­
nych problemach naszej 
współczesności ma służyć li­
teratura społeczno-politycz­
na. Takie jest zadanie Dni

Książki „Człowiek — Świat 
— Polityka”.

Objęte popularyzacją 
książki przeznaczone są dla 
najszerszych środowisk czy­
telniczych. Dla ludzi repre­
zentujących różny poziom 

wiedzy społeczno-politycz­
nej. Dla działaczy społeczno 

JŁite+atiLHi

Stanowisko rządu NRF 
wobec granicy na Odrze i Nysie
bejmującego 420 stron druku, 
mamy przedstawiony w sposób 
syntetyczny zasady i proces e- 
wolucji rewizjonizmu zachod­
nioniemieckiego, którego źró­
deł trzeba szukać już w latach 
1945—1949 po krótkim parali­
żu — politycznym zachodnich 
Niemiec.

Odrodzeniu się idei nacjona 
listycznych sprzyjała postawa 

jeszcze usunąć wszystkich nie­
prawidłowości, które spowodo 
wać mogły nadużycie. Otóż 
trzeba stwierdzić, że tak nie 
jest. Natychmiast po ujawnie­
niu nadużycia zlikwidowano

wszelkie nieprawidłowości, któ 
re umożliwiły jego popełnie­
nie. ,

Tak więc stwierdzenie artykułu 
o „sukcesywnym usuwaniu pozo­
stałych zaniedbań” odnosi się do 
innych przedsięwzięć usprawnie­
niowych mających charakter dła

-politycznych i kultural­
nych, bibliotekarzy i księ­
garzy, dla przeciętnego czy­
telnika. Liczne imprezy to­
warzyszące jak wystawy, 
spotkania z pisarzami i 
dziennikarzami mają przy­
bliżyć tę aktualną tematy­
kę społeczną i polityczną 
zainteresowanym. Celem 
Dni Książki jest ułatwienie 
dotarcia do najnowszych 
i najlepszych pozycji wy­
dawniczych, które nie zaw­
sze są zauważalne na ryn­
ku.

Potrzeba społeczna po­
dyktowała organizatorom 
powołanie Klubu Książki 
„Człowiek — Świat — Po­
lityka”. Przynależność do 
Klubu ułatwia wydawcom 
planowanie najwartościow­
szych pozycji, zaś czytelni­
kom otrzymanie ich w pier 
wszej kolejności.

Bo dobra książka społecz­
no-polityczna zawsze cieszy 
ła się dużym zainteresowa­
niem czytelników, (bg) 

państw zachodnich' i narasta-*  
nie sprzeczności między Wscho 
dem i Zachodem. Rządy NRF 
podjęły próbę restauracji tra­
dycyjnej niemieckiej polityki 
wschodniej.

Czytelnik tej pracy znajdzie 
naświetlenie i wyjaśnienie wie 
lu zagadnień, które przynosi 
aktualna polityka rządu NRF^

(fh)

gofalowy. I tak systematycznie 
podnosi się kwalifikacje zawodo­
we pracowników, wdraża do sa­
mokontroli, poprawia warunki la 
kałowe, wyzwala rezerwy wydaj­
ności pracy.

Zdaniem dyrekcji PKO (nowej 
— od marca br.) w ciągu minio­
nych 7 miesięcy realizowano szcze 
gółowy program usprawnienia ca­
łokształtu działalności (m. in. ra­
dykalnie usprawniono obieg do­
kumentów, system informacji i 
kontroli, prawidłowo rozmieszczo 
no poszczególne stanowiska pracy, 
przeprowadzono szereg zmian or­
ganizacyjnych i personalnych).

Podczas dyskusji nad okreą 
ślaniem kierunków działaniai 
PKO na tle uchwał II Plenum 
KC PZPR załoga I Oddziału 
PKO wysunęła ponad 50 wnioi 
sków zmierzających do dalszej 
go ulepszania działalności.

(ms)

mających wykazać, że „na wojnie 
wszystko się zdarza”, i że żołnierze 
przez długi czas pozbawieni kobiety 
i normalnego życia są usprawiedli­
wieni, jeśli nawet dopuszczają się o- 
krutnych czynów. Nie wspomniano 
ani słowem o tym, że było to morder­
stwo z góry zaplanowane, dokonane 
z premedytacją, bynajmniej nie w og­
niu walki i nie z chęci odwetu, gdyż 
wioska, w której mieszkała Mao 
znajdowała się dość daleko od rejonu 
działania partyzantów.

,,Sędziowie i oskarżeni — powiedział 
Eriksson — zachowywali się tak, jak 
gdyby to wszystko było tylko niere­
alnym opowiadaniem i jak gdyby 
Mao nadal żyła sobie spokojnie w 
swej rodzinnej wiosce”.

TA AMERYKA NIE MILCZY
Wymierzone zbrodniarzom kary 

więzienia zmniejszono wkrótce do 
kilku miesięcy. Niebawem powrócą 
do Stanów Zjednoczonych jako wol­
ni ludzie, gotowi do nowych zbrodni, 
zakażający społeczeństwo bakcylem 
nienawiści i pogardy dla ludzkiego 
życia. „Wietnamczycy potrzebowaliby 
miliona lat, aby wyrządzić nam tyle 
zła, ile my wyrządzamy sobie sa­
mym” — powiedział kiedyś poeta Ro­
bert Lowell.

Rozumieją to uczestnicy wielkich 
manifestacji przeciwko śmierci, któ­
rzy podjęli się rehabilitacji imienia 
Ameryki. Ta Ameryka nie milczy. 
Jasno i zdecydowanie wskazuje drogę 
swego własnego ocalenia.

Opr. M. J.
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Bardzo specyficzna jest 
proza Michała Choro- 
mańskiego, nie do każ­

dego trafia, ale jeśli trafi, 
jedna autorowi na zawsze już 
przysięgłego entuzjastę. Do 
takich i ja należę, od przed­
wojennej jeszcze „Zazdrości 
i medycyny”. Choromański 
jest w naszej prozie na pew­
no zjawiskiem wyjątkowym, i 
na pewno także niedocenio­
nym, podobnie jak na inny 
sposób dzieje się z Trucha- 
nowskim. Tymczasem proza 
to żywa, niekiedy przewrotna, 
pełna błyskotliwej inteligencji, 
nie wolna i od nuty filozoficz­
nej zadumy, zwarta, głęboka. 
Otrzymujemy obecnie nowy 
tom Choromańskieąo „Sło­
wacki wysp tropikalnych", 
świetnie skomponowaną opo­
wieść z lat trzydziestych, jak­
że dramatycznie mocno tkwią­
cą w realiach ówczesnego 
czasu, w stylu, obyczaju, mo­
dzie, knajpach i plotach tam­
tych dni, opowieść głęboka, 
sondującą bez taryfy ulgowej 
sens życia pewnych grup czy 
środowisk. I oto na takie tło 
rzucona jest sprawa recepcji 
Conrada, tego Słowackiego 
Wysp Tropikalnych, któremu 
Choromański jest nieprzytom­
nie wiemy.

Gdy sięgnąłem z kolei po 
nową powieść Wilhelma Szew 
czyka „Dzikie wino”, wiedząc 
już, że autor wsparł ją o re­
alia współczesnego życia w 
NRF, mogłem nieomal być 
pewien, że zasiadam do książ 
ki, która mnie wciągnie, po­
ruszy I zarazem nauczy. Nie 
zawiodłem się, ta powieść spo 
łeczno-polityczno-obyczajowa 

z jednej strony wydobywa 
wszystkie cechy talentu pisar-

Żywa proza
CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIE MÓWI

skiego autora, z drugiej od­
słania niejedną misterną nić 
z jakich się splata współczes­
ność bońskich Niemiec. Ta
współczesność jest tak 
townie autorowi znana, 
jq przy tym pokazać tak 
tycznie, w kategoriach i 
alnych i rozumowych, że

grun- 
umie 
plas- 
sensu 
w pe

wnym momencie, rozsmakowa 
ni w tej doskonalej literacko 
relacii, niemal zapominamy o 
bohaterze utworu, Karolu Li- 
budzie, w poszukiwaniu ułud­
nej wolności znajdującym 
wciąż pogłębiającą się czerń.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Libuda jest ciekawie sportre- 
towany psychologicznie, kto 
wie, czy to nie jedna z naj- 
krwistszych i najpełniej od 
wnętrza określonych postaci 
w dorobku Szewczyka, ale Li- 
buda zarazem jest niejako nie 
odzownym wypływem tego ka­
pitalnie narysowanego tła fe­
deralnych Niemiec, jest dopeł 
nieniem, właściwie jednym 
tylko z elementów.

Problematyka medyczna 
zawsze pasjonowała pisarzy, 
może dlatego, że przez bez­
pośrednie obcowanie z cho­
rymi lekarze głębiej niż inni 
mogą, choć me zawsze potra­
fią, wnikać w psychikę ludzką. 
Poza tym pasjonuje pisarsko 
nader specyficzne środowisko 
zawodowe lekarzy, pełne wew 
nętrznych konfliktów i napięć. 
I mimo różnych doświadczeń, 
temat ten wraca i będzie wra

cał, zapasjonował także Zyg­
munta Zelwana, który w po­
wieści „Głowy w piasku”, uka 
zując środowisko lekarskie 

. niewielkiego szpitala miastecz 
kowego, wdarł się w zagad­
nienia etyki i moralności, oby­
czaju i układów społecznych. 
Powieść jest ciekawa w kon­
strukcji, w pretekście fabular­
nym, dojrzała stylistycznie, za­
skakująca umiejętnością ma­
lunku psychicznego, postawą 
bohaterów — ale zarazem coś 
jej nie dostaje. Może niektóre 
partie są przydługie, może mo 
nologi wewnętrzne zbyt mało 
zróżnicowane i stąd niekiedy 
nużące, może wreszcie zbyt 
mało to wszystko żywe, zbyt 
ospale nie dynamiczne. Ale 
jednak książkę się czyta, pobu 
dza do myślenia. I tu jest zwy 
cięstwo autora.

Ojczyzna arabska jest
jedna, mimo sztuczne- 

- go podziału, który zo­
stał narzucony przez kolo­
nializm. Naród arabski jest je 
den we wszystkich zakątkach 
swojej ojczyzny.

Jedność arabska jest osią 
walki narodu arabskiego. Par 
tia Socjalistycznego Odrodze­
nia Arabskiego, kierując tą 
zaszczytną walką — w reali­
zacji jedności, wolności i so­
cjalizmu, w swym planowaniu

Zwycięska rozprawa z pra­
wicą, która chciała ograni­
czyć do minimum przemiany 
społeczne i porozumieć się z 
burżuazją, wprowadziła Syrię 
pod rządami lewicy BAAS do 
grona najbardziej postępo­
wych państw arabskich. Par­
tia ta realizuje programową 
zasadę, że „niezaangażowanie 
nie może oznaczać neutralno-

i w swej ideologii bierze
za podstawę jedność rewolu­
cji arabskiej, w połączeniu z 
jednością walki narodów 
świata przeciwko imperializ­
mowi i zacofaniu”.

Te słowa wypowiedziane 
przez przewodniczącego dele­
gacji partyjno-rządowej Syrii 
— Nureddina Atassiego pod-
czas przyjęcia Polskim

PIĄTEK 
carski tron” —- bułg.

PONIEDZIAŁEK
U.35 — Program filmowy.
12.00 — Transmisja z Pałacu Kul­

tury w Poznaniu — „Spotkanie 
z biało-czerwoną”

16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
w programie m. in. „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”.

to.oo — „o
film fab.

16.50 — Dla młodych widzów „Aula

17.35 — „Echo stadionu”
gram sportowy.

17.50 — „Za chwilę d. c. progra­
mu” — program rozrywkowy.

18.10 — Kino Filmów Animowa-

18.10 
pro— 18.25

— sesja V” oraz film seryjny 
„Duch na Wyspie Mnicha”.

17.50 — „Nie tylko dla pań”.

20.05

Kronika Tygodnia.
„Porównania”.
„Zrękowiny pana Micha-

nych.
18.45 — Magazyn 

nicznego.
30.05 — Teatr TV

Postępn Tech-

la” — polski film TV z serii 
„Przygody pana Michała” (ode. 
III).

20.35 — Lektury współczesne.
20.45 — Teatr TV 

ronim Morstin
Ludwik Hie-

Epilog No-
rymberski. Scen, i reżyseria Je­
rzy Antczak w oparciu o książ­
ki Tadeusza Cypriana i Jerzego 
Sawickiego — „Przed trybuna­
łem świata” oraz „Norymberski 
epilog” Półtoraka.

21.45 — „Muzyczna Praga” — cze­
chosłowacki film rozrywkowy.

gęsi”.
22.15 — „Za kierownicą’

„Polacy nie

WTOREK
9.35 — „Trzydzieści trzy” — ra­
dziecki film fab.

12.00 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 — Przysposobienie 
„Jak powstaje mleko”.

13.55 — Przysposobienie 
(powtórzenie).

Rolnicze

Rolnicze

16.30 — „Kobieta współczesna”.
17.05 — TV Ekran Młodych.
19.00 — „Rozmowy o książkach” 

— przed kamerą Mikołaj Koza­
kiewicz.

20.05 — „Trzydzieści trzy” — ra­
dziecki film fab.

SOBOTA
10.00 — „Prometeusz z Dalmacji” 

— jugosł. film fab.
14.50 — TV Kurs Rolniczy — „Mo­

żliwości zwiększenia ilości pasz 
w gospodarstwie”.

16.00 — Puchar Interwizji w gim­
nastyce artystycznej.

18.00 — „Tramp” — magazyn turys 
tyczno-krajoznawczy.

18.15 — „Rozmowy o zmierzchu”.
18.40 — „Pegaz” — przegląd kultu­

ralny.
20.15 — „Kariera” — program roz­

rywkowy. Scen. Jerzy Gruza 1 
Jacek Fedorowicz.

22.05 — „Piosenki z Festiwalu w 
Splicie” jug. film rozryw.

22.45 — „Twarz nieznajomego” ang. 
film fab. od 1. 16.

21.20 — „Kontakty”.

10.00 —
16.50 —

ŚRODA
Film z serii „Ścigany”.
Dla młodych widzów

„Spotkanie z biało-czerwoną”.
17.30 — „W kręgu przyjaciół” — 

program z Moskwy i Warszawy.
16.30 — Transmisja z meczu piłki 

nożnej o Puchar Miast Targo­
wych Ruch Chorzów — Ajax 
Amsterdam.

20.05 — Film z serii „Ścigany”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — Studio 63: Zygmunt Kraslń 

skl — „Szkice do portretu”.
22.35 — Rozmowy o książkach.

NIEDZIELA
8.30 — TV Kurs Rolniczy — ,.Mo­
żliwości zwiększenia ilości pasz 
w gospodarstwie”.

9.05 — „Przypominamy, radzimy”.
9.15 — „Niedaleko Mediolanu” — 
film włos.

9.35 — „Melodie na dzień dobry”. 
— gra orkiestra TV Katowice 
pod dyr. Ireneusza Wikarka.

9.55 — „U wybrzeży Afryki Pół­
nocnej” — produkcja CSRS.

10.10 — „Piosenka dla Ciebie” — 
reklamowy koncert życzeń.

11.00 — Dla dzieci
na wesołym wietrze”

„Wyprawa
pro-

gram radź. TV.
12.15 — Zakończenie jesiennej run 

dy I ligi piłkarskiej Wisła Kra­
ków — Polonia Bytom, Zagłębie
Sosnowiec Cracovia (Kra-

CZWARTEK
12.45 — Mechanizacja rolnictwa — 

„Instalacja elektryczna w ciąg-

ków), Legia (Warszawa) — Ruch 
Chorzów.

14.20 — „Sezam muzyczny” Jacgues
Offenbach .Orfeusz w pie-

nikach rolnych”, 
13.55 — Mechanizacja 

(powtórzenie).
16.50 — Dla młodych 

„Ekran z bratkiem”

rolnictwa

widzów — 
— w progra

mie m. in. film z serii „Thierry 
Śmiałek”.

17.55 — TV Przegląd Kulturalny.
18.10 — „Za czy przed przemy­

słem” — program publ.
18.45 — „Wybitni polscy artyści”. 

— Scenariusz Elżbieta Uroda. 
Reż. Marian Pysznik.

20.05 — „Nieboszczyk w kufrze” — 
film ang.

21.00 — „Jej dzieci” — Marla Grze 
gorzewska — program z cyklu 
„Wielcy znani 1 nieznani”.

21.35 — „Kwestia sumienia” — poi 
skl film TV.

kle”
15.40 — „Cecylia — lekarka wiej­

ska” — film seryjny.
16.10 — Dla dzieci — Jan Ośnica 

„Baśń o dwóch królewnach” — 
widowisko lalkowe Państwowego 
Teatru Lalek „Świerszcz” w 
Białymstoku.

17.10 — „Zrękowiny pana Micha­
ła” — polski film TV z cyklu 
„Przygody Pana Michała”.

17.40 — Teatr TV — Ivan Vyskocll 
— „Bracia syjamscy”.

18.40 — Występ estradowego Zes­
połu Marynarki Wojennej — 
„Flotylla” — program rozrywko­
wy.

20.05 — „Piknik” — film fab. prod. 
USA.

21.55 — Polska Kronika Firnowa.
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CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i po 22 z wyjąt­
kiem soboty i niedzieli, (b)

Bardzo zachęcam do prze­
czytania pełnej serca i słoń­
ca, książeczki Bronisława 
Słomki - „Karuzela". Wieleż 
ciepła w tych rozmyślaniach 
Pa jaka Barabasza, co wszy­
stko widzi ludzkiego ze swe­
go wysokiego okienka, gdzie 
stróżuje przy pajęczynie; i w 
tęsknotach Myszy Wariatki, 
marzącej o tulipanowej czy 
pomarańczowej miłości. Słom­
ka wspaniale obserwuje, zna 
świat, zlo na nim i dobro, 
umie je określać, nazywać po 
imieniu, ale serdecznie zara­
zem wierzy w dobro, które mu 
si, zwyczajnie musi zagarnąć 
kiedyś i tych najgorszych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Urzędzie Rady Ministrów od­
dają sens programu realizo­
wanego przez obecne kierow-
nictwo rządzącej jedynej
oficjalnej partii w Syrii 
BAAS.

Przywódcą tej partii 
przeszło trzech lat jest 
Nureddin Atassi. Urodzony

od 
dr 
w

Papierowy 
wentylator

W fabrykach, w których w cza­
sie produkcji wytwarzają się wy­
buchowe mieszaniny gazów, zwy­
czajne metalowe wentj^latory nie 
posiadające specjalnych osłon, gro 
żą wybuchem. W tego rodzaju 
wentylatorach napędzanych elek­
trycznie może nastąpić tzw. prze­
bicie iskry, która staje się przy­
czyną zapalenia wybuchowych 
mieszanin gazowych.

Radzieccy fachowcy — szukając 
jakiegoś rozwiązania tego proble­
mu — skonstruowali papierowy 
wentylator. Wszystkie jego części 
i złącza zrobione są z kartonu i 
papieru nasączonego stałymi laka 
mi i farbami chemicznymi. W pa­
pierowym wentylatorze nie wy­
twarzają się iskry i dlatego też jest 
on bezpieczny. Aby zupełnie wy­
kluczyć możliwość wybuchu, wszy 
stkie części łącznie z kanałami 
doprowadzającymi energię poru­
szającą wentylator są odizolowa­
ne i hermetycznie osłonięte.

Papierowy wentvlator „TBIOT- 
63” ma jeszcze jedną ważną zale­
tę — szum powstający w czasie 
iego pracy jest niższy od dopusz­
czalnych norm. Być może, tego 
rodzaju wentylatory zupełnie wy­
eliminują metalowe, których ha­
łas bardzo moczv ludzi. (PAP)

roku 1929 w Homs, lekarz z 
zawodu, Atassi ukończył wy­
dział medyczny Uniwersytetu 
Damasceńskiego, poczem prak 
tykował w różnych instytu­
cjach medycznych kraju. Za­
razem już w młodości brał 
udział w syryjskim życiu po­
litycznym. Od lat 19 jest ak­
tywnym działaczem partii 
BAAS; najpierw kierował or­
ganizacją partyjną w swoim 
rodzinnym Homs. a następnie 
wszedł w skład ogólnokrajo­
wego kierownictwa partii.

Pięć miesięcy po zdobyciu 
władzy przez partię BAAS w 
drodze zbrojnego zamachu sta 
nu (8 marca 1963), Atassi zna­
lazł się w ekipie rządowej; 
był kolejno ministrem spraw 
wewnętrznych, wicepremie­
rem, członkiem, a potem wi­
ceprzewodniczącym Syryjskiej 
Rady Prezydenckiej.

Znany z postępowych prze­
konań, należał zawsze do le­
wego skrzydła partii BASS, 
toteż w dniach decydującej 
rozprawy z prawicą partyjną 
Atassi w wyniku zamachu sta 
nu (23 lutego 1966 r.) został 
szefem państwa. Osiem mie­
sięcy później objął też kierów 
nictwo partii jako jej s^<re- 
tarz generalny, a w paźazier 
niku 1968 r. został jednocześ 
nie premierem rządu.

ści w w.alce między siłami wy 
Zwolenia i imperializmu ani 
między kapitalizmem a socja­
lizmem”. Rządząca lewica 
BAAS dąży do zjednoczenia 
całego narodu arabskiego i 
tych państw arabskich, które 
•mają charakter postępowy. 
Wytyczną jej działania jest po 
stępowy program polityki we­
wnętrznej oraz zdecydowana 
antyimperialistyczna i anty- 
kolonialistyczna polityka za­
graniczna.

Kraj ten, opierający swą 
gospodarkę w dużym stopniu 
na rolnictwie (trudni się nim 
trzy czwarte ludności), prze­
prowadził radykalną reformę 
rolną. Nacjonalizacja ębjęła 
przeszło 90 procent przemysłu 
syryjskiego, pozostawiając w

rękach prywatnych tylko drób 
ne warsztaty.

Syria spośród państw arab­
skich zajmuje najbardziej nie 
przejednaną postawę wobec 
imperializmu amerykańskiego. 
Lewica BAAS zerwała kon­
trakt z koncernami angielski 
mi na budowę rurociągu, któ 
ry miał połączyć syryjskie po 
la naftowe z portem Fartus. 
Na przełomie lat 1966/67 rząd 
syryjski zmusił koncern bry­
tyjski Iraq Petroleum Compa 
ny do zwiększenia o 50 pro­
cent opłat za użytkowanie ru 
rociągów przebiegających przez 
terytorium syryjskie.

Ten przykład skłaniał także 
inne kraje arabskie do zaję­
cia wobec koncernów zachód 
nich równie bezkompromiso­
wego stanowiska. Wtedy właś 
nie zagrożone w swoich inte­
resach monopole naftowe pod­
jęły próbę obalenia postępo­
wego rządu syryjskiego. W 
czerwcu roku 1967 egzekuto­
rem tych planów stał się 
Izrael. Jego napaść nie przy 
niosła jednak spodziewanych 
skutków. Władza lewicy nie 
osłabła. Przeciwnie, wokół rzą 
du nastąpiła większa niż daw 
niej konsolidacja elementów 
postępowych i całego społe­
czeństwa.

Postępowe przemiany gospo 
darcze i polityczne, dokony- 
wujące się pod kierownictwem 
lewicy BAAS, spotykają się z 
sympatią i zrozumieniem kra­
jów socjalistycznych. Związek 
Radziecki buduje i finansuje 
w Syrii szereg zakładów prze 
myślowych, przede wszystkim 
zaś tamę na rzece Eufrat w 
miejscowości Tabka. Tama ta 
umożliwi użytkowanie obsza­
rów rolnych niemal równych 
obecnie znajdującym się pod 
uprawą. Także Polska utrzy­
muje z Syrią ożywioną współ 
pracę, budując tam m. in. naj 
większą na Bliskim Wschodzie 
walcownię w miejscowości Ha 
ma.

W wyniku sukcesu militar­
nego Izrael okupuje część te­
rytorium Arabskiej Republi­
ki Syryjskiej, zajmując stra­
tegicznie ważne wzgórza Go- 
lan. Linia przerwania ognia 
znajduje się zaledwie o ponad 
50 km od strony Syrii — Da­
maszku. W tej sytuacji rząd 
syryjski widzi obecnie głów­
ne swoje zadanie w likwida­
cji skutków agresji izraelskiej. 
Rząd Atassiego stoi na stano­
wisku, że agresor izraelski nie 
wycofa się dobrowolnie z te-' 
renów okupowanych i że ro­
kowania na ten temat nie da­
dzą rezultatu.

TADEUSZ KACZMAREK

„Międzynarodowa matura
Pierwsza setka kandydatów do 

uzyskania „międzynarodowej ma­
tury” będzie się rekrutować w 
roku 1970 spośród uczniów 4 szkół 
międzynarodowych: szkoły ONZ 
w Nowym Jorku szkoły między 
narodowej w Kopenhadze. Colle­
gium w Bejrucie (Liban) oraz 
szkoły „Iranzamin” w Teheranie.

8 krajów — Australia, Francja, 
Norwegia. Kanada, USA. Szwaj­
caria. Szwecja 1 W. Brytania 
oświadczyły, że będą honorować 
matury międzynarodowe przy 
przyjmowaniu kandydatów na 
wyższe uczelnie. (PAP)

Diaoram nr 2

Białe zaczynają i wygrywają.

1954 r. („Jak nauczyć się grać w 
warcaby” A. M. Hidlina, w prze­
kładzie Borysa Wierzejewskiego) 
dawno już zniknęła z półek księ­
garskich.

Będziemy w naszej rubryce „na 
czarnych polach”, w miarę miej­
sca. wyjaśniać co ciekawsze i istot 
niejsze zagadnienia gry warcabo­
wej. Prosimy naszych Czytelników 
o listy i uwagi.

Pukamy do drzwi... nikt nie otwiera, chociaż z domu do­
chodzę nas głosy. Wchodzimy więc do środka, bo drzwi nie by­
ły zamknięte. Włosy stanęły nam dęba: w pierwszej izbie ni- 

. kogo nie było, a przez drzwi uchylone do drugiej zauważyliś­
my kilku ludzi raczących się wódką przy stole. Pod ścianami 
stały karabiny, automaty, karabiny maszynowe; ludzie także 
byli uzbrojeni. Nim zdążyliśmy się wycofać, dostrzegli nas. Któ­
ryś nagle poderwał się zza stołu, stanął na progu izby z pi­
stoletem w ręku — a był już pod dobrą datą — i krzyknął 
ostro: „Wchodzić do środka". Przewaga była po ich stronie, 
nie byłe sensu stawiać oporu. Weszliśmy. Odebrano nam broń, 
postawiono ją pod ścianą obok ich broni i kazano nam usiąść 
za stołem. Nie mieli widać wobec nas złych zamiarów. Nalali 
każdemu z nas pełną szklankę samogonu, przysunęli chleb 
i smażoną słoninę. Kazali pić. Śmierdziało to wie die Pest. Nie 
wypadało jednak odmówić gościnnym gospodarzom. Wypiliś­
my... oczy wyszły nam na wierzch, co wywołało salwę śmiechu. 
Zakąsiliśmy. Jeden z mężczyzn powiedział: „Wy jesteście przy­
zwoici Niemcy. My was dobrze znamy, ochraniacie stację ko­
lejową In Rzeczycy. Wasze szczęście, że nie zrobiliście nikomu 
nic złego, w przeciwnym razie długo byśmy się z wami nie 
bawili, (tu zrobił znaczący ruch ręką wokół szyi). A teraz: 
trinken; nalał powtórnie wódki do szklanek. Już i tak mieliś­
my dosyć, po pierwszej szklance w głowie mocno szumiało. 
Wypiliśmy jednak i tę porcję. Upiliśmy się kompletnie! Jak 
przez mgłę przypominam sobie, że gospodarz oddal nam 
broń, zabierając tylko amunicję, i wyrzucił z chałupy „auf 
Wiedcrsehen und Maul halten"! Byłem tak pijany, że choć-
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O WARCABACH POPULARNIE
Gra w warcaby j’est u nas dość 

rozpowszechniona w szerokich krę 
gach młodzieży. Częstokroć wśród 
starszego pokolenia uprawiana 
jest pod nazwą „damki”.

Brak dostępnych podręczników 
dla początkujących warcabistów, 
jak również niedostatek iu<>—*«ry 
warcabowej, powoduje dużą dowol 
ność w stosowaniu reguł gry. Nic 
dziwnego. Jedyna obszerna pozy­
cja książkowa, jaka się ukazała w

Rozwiązanie zadania 
(diagram nr 2): •aofet 

ezono<j "nxoj 6^61 m oSotx33IzPem 
n^zteiMz uiXM.oqeojBA\ apeuotd 
-uibuo ix bu Buniuea 'O I Bxr.no 
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byście mnie zabili, nie trafiłbym w tamto miej’sce. Ale to byli 
naprawdę przyzwoici ludzie.

Starałem się zaprzeczyć, wyjaśnić, że to niemożliwe, że nie 
mogło to dziać się w tej wiosce. Znam miejscowych gospoda­
rzy, to ludzie przyzwoici i bardzo lojalni wobec Niemców...

Jednocześne stale myślałem o chwili, kiedy Niemcy zaprag­
ną mnie wylegitymować. Wtedy, z konieczności, musialbym 
sięgnąć po tkwiącego w kieszeni na piersiach visa. Trudno 
przewidzieć jakby się to wówczas skończyło, gdyż pewne szan­
se uratowania się miałem: zanim Niemcy zdążyliby sięgnąć po 
wiszącą na plecach broń, kilku z nich gryzłoby już ziemię. 
A może udałoby mi się unieszkodliwić wszystkich?

Na szczęście Niemcy poszli sobie dalej na wieś. 2e to nie 
oni mieli szczęście, lecz tylko i wyłącznie ja — przekonałem się 
jeszcze tego dnia. w

Po rozstaniu się z Niemcami ruszyłem wreszcie do „Alego • 
Wybrałem dalszą, jednak bezpieczniejszą drogę. W czasie roz­
mowy z nim ustaliliśmy, że jeszcze dziś w nocy udam się o° 
Studzianek w sprawach organizacyjnych. Chodziło nam wów­
czas o nawiązanie ściślejszych kontaktów z dowództwem od­
działów działających na terenie powiatu krasnostawskiego.

Od „Alego” wyszedłem późnym wieczorem. Postanowiłem 
iść znanymi tylko mnie ścieżkami. Idąc przez las gizowski po­
myślałem o moim pistolecie: trzeba by go wypróbować, nie­
dawno byl w reperacji, zobaczę jak teraz działa. Ładuję 
broń i ciągnę za spust. Iglica opada... wystrzał nie następuje. 
Czyżby niewypał? Przeładowałem broń i znów pociągam 7° 
spust. Znów bezskutecznie. Powtarzam tę czynność aż do o510!' 
niego naboju. To nie amunicja winna, coś jest nie w porząd­
ku z !glicq. Włosy stanęły mi na głowie: a gdyby tak prze 
paroma godzinami?... Przy świetle elektrycznej latarki badam 
spłonk: naboi — nie draśnięte. „A to łobuzi” - ze złością my­
ślę o majstrze, który wyremontował mój pistolet. - Powinien 
sprawdzić przed oddaniem, czy dobrze działa”. W t/m stanie 
pistolet byl zupełnie nieprzydatny. Z wrażenia oparłem się 
o drzewo; z trudem wracam do równowagi.

Broń była najlepszym, najwierniejszym druhem partyzan 
Druhem, który nie mógł nigdy zawieść.
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Rekordowa frekwencja • Wspaniała oprawa mistrzostw

Sprzedam zachodni ze­
staw sterefoniczny (adao- 
ter, automatyczny wzmac 
niacz. kolumny). Cena do 
uzgodnienia. Wachowiak.
Głogowska 116. 13353g

Jak dodatkowo zarobić w domu 10.000 złotych?

Pierwsze walki florecistów i szablistów
Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową 
„Kohler”. Poznań, Engla
14 m. 3. 13188g

W pięknie udekorowanej i doskonale przygotowanej Hali nr 20 
MTP (wejcie od ul. Śniadeckich) rozpoczęły się wczoraj Drużyno­
we Mistrzostwa Polski seniorów w szermierce. Uroczystość otwar­
cia została starannie opracowana i wypadła bardzo okazale, a w 
ocenie przedstawicieli Polskiego Związku Szermierczego — naj­
efektowniej z dotychczasowych mistrzostw.
Zapewne zadecydowała o tym 

nienotowana do tej pory liczba 
drużyn, a tym samym i zawodni 
ków — łącznie około 120 zespo­
łów, po 5 zawodników (jeden za­
wodnik nie może startować w 
dwóch broniach).

W uroczystej inauguracji mi­
strzostw wzięło udział 29 drużyn 
szablowych i 32 floretowe. Usta­
wieni w grupy, reprezentujące po 
szczególne okręgi kraju, zawodni 
cy wmaszerowali na płytę hali 
przy dźwiękach reprezentacyjnej

orkiestry zakładów H. Cegielskie 
go. Na czele przedstawiciel poz­
nańskich szermierzy, były repre­
zentant Polski — J. Dotka, który 
następnie złożył meldunek o go­
towości poszczególnych drużyn
do mistrzostw. Z 
Wielkopolskiego

kolei prezes 
Okręgowego

dalekopisem
REMIS DWÓCH GWARDII

W hali Gwardii rozegrany zo­
stał 21 bm. awansem mecz bokser 
ski o mistrzostwo pierwszej ligi, 
przedostatniej kolejki spotkań, 
między Gwardią Warszawa a 
Gwardią Wrocław. Zakończył się 
on wynikiem remisowym — 10:10.

turnieje KWALIFIKACYJNE
Mężczyźni

Jak już donosiliśmy w pią-
tek zakończyły się Lu-
blinie rozgrywki kwalifikacyjne 
do I ligi siatkówki mężczyzn w
grupie „ Z tej grupy do
traklasy zakwalifikowały się 
poły Hutnika Nowa Huta,
Olsztyn, GKS Katowice i 
Mielec. Rewanżowe turnieje 
zostałych grupach zakończą 
niedzielę.

eks-
: zes- 

AZS 
Stali 
w po
się w

A oto wyniki uzyskane w pią­
tek w pozostałych turniejach: 
Grupa „A” Andrychów: Legia 
(Warszawa) — AZS (Warszawa) 
3:0, Anilana Łódź — Gwardia Wro 
cław 3:0, Resovia — Pogoń Szcze 
cin 3:1.

W tabeli prowadzą
sovia po 6 pkt.
W-wa — 5 pkt. oraz 
Anilaną — po 3 pkt.

Legia i Re- 
przed AZS 
Gwardią i

Dwie
sze drużyny zapewniły już 
miejsce w I lidze.

pierw 
sobie

Grupa
Warszawa

Kobiety
,B” (Sosnowiec): AZS

AZS Kraków 3:0,
ŁKS Łódź — Start Gdynia 3:1, Le 
gia Warszawa — Odra Wrocław 
3:o.

w grupie tej prowadzi Legia — 
7 pkt. przed AZS W-wa i Odrą 
— Po 6 pkt. oraz ŁKS Łódź — 4
pkt. Wszystkie te zespoły 
niły już sobie miejsce w

zapew- 
I lidze.

Grupa „A” (Poznań): -------
Łódź — Gedania 3:0, AZS Gdańsk

Start

— Polonia Świdnica 3:1, Wisła 
Kraków — Spójnia Warszawa 3:1.

W tabeli prowadzi Wisła — 8 
Pkt. przed Startem Łódź — 6 pkt. 
i AZS Gdańsk — 5 pkt. Te trzy

u-zespoły zapewniły już sobie 
dział w rozgrywkach I ligi, (t)

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13381g.

Przyjmę uczennicę do 
warsztatu bieliźniarskie- 
?o. Ul. Żupańskiego 7.
__________ 13841g

Stróż nocny (chętnie ren 
cista z własnym psem) za 
raz Potrzebny na budo- 
"■'6. Ciepłe pomieszczenie 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Poznań, Marszałkowska 
181 Po południu. 14370g

Pjacę przyjmę po godz. 
3 ^najchętniej tworzywa 

sztuczne). Oferty „Pra- 
13389gGrUnwaldzka 19 dla

Związku Szermierczego — M. Bor 
ski w serdecznych słowach powi­
tał wszystkich uczestników a 
szczególnie uczestników ostatnich 
mistrzostw świata w Hawanie, 
którzy w komplecie zjechali do 
Poznania. Po wciągnięciu przez 
wielokrotnego mistrza Polski — 
J. Pawłowskiego flagi państwo­
wej przy dźwiękach hymnu i po 
słowach „drużynowe mistrzostwa 
Polski uważam za otwarte” — 
przystąpiono do kontynuowania 
rozpoczętych już przed południem
walk. Wstępne boje 
szabliści a następnie

rozpoczęli 
floreciści,

podzieleni na 8 grup eliminacyj­
nych.

W szabli bezkonkurencyjna wy- 
daje się być warszawska Legia, 
której I zespół ma w swych szere­
gach aż trzech reprezentantów Pol 
ski — J. Pawłowskiego, J. Nowa- 
rę i M. Zakrzewskiego oraz W. 
Wierzbickiego i T. Kaźmierczaka. 
W eliminacjach rozgromili oni 
GKS II Katowice i Cracovię po 
9:0, a w ćwierćfinale Start Olsztyn 
9:1 i Stal Rzeszów 9:2. Tak więc 
bez najmniejszego trudu drużyna 
Legii zakwalifikowała się do 1/2 
finału, razem z Warszawianką (ak 
tualny wicemistrz kraju), Mary­
montem, AZS-em Warszawa, 
AZS-em Łódź, GKS-em Katowice, 
Piastem Gliwice i Baildonem Ka­
towice, który w ostatniej, decydu­
jącej walce wygrał stosunkiem tra 
fień z AZS Warszawa. Jak z tego 
wynika, niespodzianek jak dotąd

nie ma w tej broni. Zakwalifiko­
wali się faworyci.

Podobnie jak Legia w szabli, zde 
cydowanym faworytem we flore­
cie jest drużyna mistrza Polski — 
Marymontu (R. Parulski, W. Woy- 
da, L. Koziejowski, A. Koliński i 
T. Zdzierski). Zespół ten wygrał z 
dzielnie spisującą się drużyną SKS 
Śrem 9:4, z Włókniarzem Szczecin 
9:3 i z Piastem II Gliwice 9:0, a w 
1/4 finału z Cracovią 9:3 i Startem 
Opole 9:2. Obok Marymontu w pół 
finale znalazła się także poznańska 
Warta po zwycięstwach nad Vic- 
torią Wałbrzych 9:0, Stellą Zielona 
Góra 9:1 oraz Startem Olsztyn 9:0.

Miłą niespodzianką floretu męż­
czyzn jest postawa śremskiego 
SKS-u, który po niezłym meczu z 
Marymontem pokonał nieoczekiwa 
nie dobry zespół Włókniarza Szcze 
cin 9:4 i Piasta II Gliwice 6:5 
(mecz przerwany decyzją Komisji 
Technicznej) i tym samym wszedł 
do ćwierćfinału, za co zawodnikom 
i ich trenerowi należą się słowa 
uznania.

Pozostali półfinaliści floretu to: 
AZS Warszawa, Piast Gliwice, Le­
gia, KKS Kraków, Kolejarz Wro­
cław i GKS Katowice.

Dziś od godz. 9 rozgrywane bę­
dą walki półfinałowe a od godz. 15 
finały szabli i floretu oraz nastą­
pi oficjalne rozdanie nagród.

CZ. KUSZEWSKI

Meble używane, korzyst­
nie sprzedam. Tel. 532-24.

13189g
Wózek głęboki nowocze­
sny. godz. 16—19. Jacków 
skiego 52 m. 6. 13192g
F utro damskie piżmowce
szczupła figura tanio
sprzedam. Promienista 95
m. 24. 13365g
Futro męskie, jasne po­
krycie, rozmiar 54, sprze 
dam. Telefon 442-28.
_____________________13378g
Sprzedam dwie krowy 
przed pierwszym wycie­
leniem oraz kompost kro 
więcy. Poznań, Obornic­
ka 181. 133935

Telewizor 14. stan dobry, 
okazyjnie sp^edam. Mar 
chlewskiego 60 m. 23.

13420g
Sprzedam sypialnię w do 
brym stanie, tanio. Juni- 
kowo, Oleśnicka 20, od
godz. 16. 13348g

Koszykówka

Europa-Jugosławia 93:90
Z okazji jubileuszu 25-leciaJugo 

słowiańskiego Związku Koszyków 
ki rozegrany został w Belgradzie 
mecz Europa — Jugosławia. Zwy­
ciężyli koszykarze Europy 93:90 
(50:49). Drużyna Europy składała 
się z zawodników reprezentują­
cych: Bułgarię, Czechosłowację, 
Hiszpanię, Polskę i Związek Ra­
dziecki. W meczu tym wystąpił 
nasz czołowy zawodnik Mieczy­
sław Łopatka, (ot)

Przed meczem Polska — CSRS

Czy nie za dużo optymizmu?
Dziś rozpoczyna się w warszaw­

skiej Hali Gwardii interesujące 
spotkanie tenisowe w ramach roz 
grywek o Puchar Gustawa V po­
między Polską a Czechosłowacją. 
W związku z tym prasa krajowa 
poświęca temu wydarzeniu sporo 
miejsca, gdyż oczekuje się po 
efektownym zwycięstwie Polski 
nad Danią w 1/8 finału kolejne­
go sukcesu. Niektóre dzienniki pi- 
szą nawet, że... skoro na warszaw 
skim parkiecie trójka Nowicki, 
Rybarczyk i Niedźwiecki potrafiła 
zburzyć wszelkie wyliczenia i po­
konać w stosunku 5:0 pięciokrot­
nych zdobywców Pucharu — Duń­
czyków, to stać ich również na 
pokonanie południowych sąsiadów. 
Optymizm posunięty dość daleko, 
choć dalej autor nie omieszkał do 
dać, iż tenis w CSRS płynie aktu­
alnie na wysokiej fali, a jej za­
wodnicy odnoszą liczne sukcesy

w turniejach międzynarodowych 
w czasie sezonu letniego. A że po­
trafią grać równie dobrze na des­
kach przekonali nas gromiąc re­
nomowanych Włochów 5:0.

Sądzimy jednak, że będzie do­
brze jeśli zaWczasu przygotujemy
się 
niż 
cy 
wo

na znacznie trudniejszą walkę 
z Duńczykami. Nasi zawodni- 
trafili wówczas na wyjątko- 
słabo dysponowanego przeciw-

nika i to do tego stopnia, że mo­
gli wystawić rezerwowego 17-let- 
niego Jacka Niedźwieckiego. Tym 
razem zadanie jest trudniejsze, 
gdyż, jak się dowiadujemy, w o- 
statnich treningach nie brał udzia 
łu nasz czołowy tenisista — Mie­
czysław Rybarczyk, a jak wynika 
z depesz jego udział w meczu stoi 
pod znakiem zapytania. Prawdo­
podobnie jego miejsce w drużynie 
zajmie znów J. Niedźwiecki.

(kusz)

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów kl. 8 
do egzaminów. udziela 
pomocy w nauce (szkoła

NauKa
podstawowa 
Grunwaldzka
(2 X dzwonić).

22a
średnia).

m. 2 
127855

Sprzedam długa 
ślubną z welonem 
cm wzrostu. Tel. 
od godz. 10—15.

suknie 
na 165 
565-55.
13367g

Kupię spiesznie meble 
segmentowe. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
]3C77g.

Sprzedaż

Każdy posiadający pomieszczenie mieszkalne i w pobliżu 
odpowiednią ilość krzewów lub drzew morwowych, może 
w ciągu miesiąca zarobić 9.000—10.000 zł, a nawet więcej.

hodując
jedwabniki morwowe

Przeciętny dochód z 15 - gramowej hodowli wynosi przy 
obecnie obowiązujących cenach kokonów 9.000 zł, a taką 
hodowlę może obsłużyć 1 człowiek. Hodowla trwa krótko 4—5 
tygodni i można ją prowadzić wyłącznie w miesiącach — 
czerwcu i lipcu. Własna baza paszowa morwy ułatwia pro­
wadzenie hodowli. Dlatego wszelkie wolne miejsca zadrze­
wiajmy morwą, która spełnia rolę estetycznego ogrodzenia, 
oraz daje karmę dla gąsienic jedwabnika.

Kontraktacja hodowli na 1970 rok rozpoczęła się 
— z dniem 3 listopada bieżącego roku. 
UMOWY ZAWIERA I INFORMACJI UDZIELA 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI 
w Poznaniu, ul. Obotrycka 61 (Żegrze) telefon 710-44.

K8397

Przetargi
Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73 — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie kół zęba­
tych, kół ślimakowych, ślimaków, śrub pociągowych 
i korpusów.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Głównego 
Technologa przy ul. Bułgarskiej nr 67/73, pokój 
nr 120.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w dwóch zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg”, należy przesłać w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od 
ukazania się ogłoszenia — o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K8594

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„Samopomoc Chłopska** - Poznań

ZAWIADAMIA SZANOWNYCH KLIENTÓW 
korzystających z zakupów w magazynie 

tut. Spółdzielni w Luboniu, 
aby do dnia 30 listopada 1969 r.

ODEBRALI
zakupiony w tym magazynie towar 

(opał, art. budowlane itp.).
Po tym terminie żaden towar nie będzie z tego 
magazynu wydany, natomiast w terminie do 
5 grudnia 1969 r. można będzie otrzymać zwrot 
gotówki za zwrot niezrealizowanych rachunków 
kupna. Po 5. XII. br. Spółdzielnia nie będzie 
mogła uwzględniać żadnych reklamacji. K8747

UWAGA ROLNICY - HODOWCY GĘSI!
ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE - Poznań
uprzejmie zawiadamiają, że decyzją Państwowej Komisji
Cen — przedłużona zostaje 
SEZONOWA CENA NA 
— 27 zł za 1 kg — gęsi 
— 23 zł za 1 kg — gęsi

do końca listopada
SKUP GĘSI, tj.: 
o upierzeniu białym, 
o upierzeniu szarym,

siodłate, garbonose i ich krzyżówki.
ROLNIKU ! Skorzystaj z okazji i najspieszniej dostarcz gęsi 
do Punktu Skupu GS. Po 30 listopada ceny gęsi ulegają obniżeniu 
średnio w I kl. o 6 zł za kg. w II kl. o 9 zł za kg. K8694

KOMUNIKAT
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni Poznań - Nowe 
Miasto — podaje do wiadomości wszystkim admini­
stratorom, dozorcom i mieszkańcom nieruchomości 
na terenie dzielnicy Nowe Miasto, że mogą bezpłat­
nie zaopatrzyć się w żwir do akcji zimowej w na­
stępujących punktach:
— ul. Forteczna, końcowy przystanek autobusowy

ul. Starołęcka 
autobusowy
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Student UAM poszukuje
pokoju 
Oferty

w śródmieściu. 
„Prasa”. Grun-

waldzka 19 dla 13337g.
Dwa pokoje z kuchnią 
własnościowe kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 13324g.
Zamienię mieszkanie 52 
m!, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c. o„ w. c„ bal 
kon, telefon, II ptr„ spół 
dzielcze, w Koninie przy 
dworcu, na równorzędne 
również kwaterunkowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13179g.

Głuszyna, ostatni przystanek

Starołęcka, przy Szkole Podstawowej
Minikowo Ożarowska
Tylne Chwaliszewo 
Krańcowa, przy kładce dla pieszych
Główna Rynek Wschodni
Warszawska — Goplańska
Inowrocławska, przy Szkole Podstawowej 
Szpaków, przy Szkole Podstawowej 
Majakowskiego, przy Browarze

Cybińska
Szczepankowo, przy Szkole Podstawowej 
Obotrycka, przy Szkole Podstawowej. M8528

Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Płyta meta­
lowa. Mazowiecka 48 —
dzwonić 3 X.
MZ-ES 250

13270g 
dobrym

Platformę na 15-tkach — 
sprzedam. Poznań-Głów- 
na. Gnieźnieńska 1 m. 8. 

13357g

LóKale
.Zguby

Studentka poszukuje nle-
krępującego pokoju na
ostatni rok studiów. Do­
brze zapłaci. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13234g.

Bokser — (pies) pręgowa- 
ty. zabłąkany, odebrać. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14016g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

12999g

Kupno

Angielskiego, francuskie­
go uczę. Stalingradzka 28 
m. 12. 133795

Mak biały, niebieski, pa­
prykę. pieprz, rumianek 
kupię. Strzelecki, Ko­
strzyn Wielkopolski.

13434g

Biurko antyk, samowar 
elektryczny oraz stolik 
zabiegowy przenośny — 
sprzedam. Tomasz Ze­
browski. Engla 16 m. 23. 

14367g

stanie sprzedam. 7.000 zł. 
Nowak. Biernatki 30. p-ta 
Kórnik, pow. Śrem.

13271g

Sprzedam sypialnię swa- 
rzedzką. Poznań. Koper-
nika 4 m. 3. 13296g

Student uczy chemii i 
matematyki. Chociszew-
skiego 35 m. 10. 133825

Maszynę do pisania .Re­
mington”, „Underwood” 
„Continental” piszaca 
walizkowa, kupie. Skrzyń 
ka pocztowa 1. Kostrzyn 
Wielkopolski. 13435?

Sprzedam łódź, silnik 22 
KM. komplet nart wod­
nych, całość na przycze­
pie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13455g.
Sprzedam fortepian Carl- 
Ecke. Tel. 635-62. 13280g

Kocioł „Hentsch C” sied- 
mioczłonowy sprzedam. 
St. Kotecki. Gozdowo, 
poczta Września. 1334)g

Mieszkanie 3,5 pokoju, w 
willi (80 m1). Grunwald, 
zamienię na równorzędne 
mniejszy metraż lub dwa 
mieszkania 2 i 1-pokojo- 
we, samodzielne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13882g._______________
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukują po 
koju (opłata za rok). O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13883g.
Dwóch panów, członkowie 
spółdzielni, poszukuje ma 
łego pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13629g.

Zgubiono pieczęć okrągłą 
o następującej treści: 
Kółko Rolnicze. Lwówek, 
powiat Nowy Tomyśl.

722p

Różne

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.
Koszule

rSamochody

buty 
zam-

— 27 
14266g

szyję, smo-
kingowe, nylonowe i dla 
nietypowych. Pracownia. 
Żupańskiego 7. 13842g

Okazyjnie sprzedam har­
monię elektryczną z gwa 
rancją. produkcji niemiec 
kiej. Ul. Swoboda 64 a 
m. 9, od godz. 16. 13328g
Dwie osie z ogumieniem 
600 X 16 sprzedam. Osie­
dle Piastowskie 89 m. 2.

133315

Sprzedam Fiata-Multiplę. 
stan idealny. Swoboda 37. 
garaż, soboty 14—16. nie­
dziele 11—13. 14243g
Sprzedam
tor”. Zenon

ciągnik „Ze-
Kaczmarek,

Terespotockie. p-ta Opa­
lenica. pow. Nowy To­
myśl. __________

+ W dniu 20 listopada 1969 r. zmarła po dłu- 
• gich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 

P^oja najukochańsza żona, mamusia, córka 
i siostra, przeżywszy lat 42. śp.

JADWIGA JESIONEK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 

Górczynie.
W smutku pogrążony

MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINĄ
Poznań, ul. Głogowska 24 m. 2. 14425g

tw dniu 19 listopada 1969 r. po ciężkiej cho­
robie zakończyła swój pracowity żywot 
namaszczona Olejami św., nasza kochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA MATYJA
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 82.
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 listo­
pada 1969 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
w Żegrzu.

W smutku pogrążona
RODZINA 

__________________ ___ 14399g

+ Dnia 20 listopada 1969 r. zmarł niespodzie­
wanie po krótkiej chorobie nasz jedyny, 

drogi brat, wujek. szwagier. siostrzeniec 
i kuzyn, przeżywszy lat 43 śp.

WITOLD LITKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY i RODZINA

Poznań. Szamarzewskiego 15 m. 3. 14373g

tDnia 20 listopada 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł. opatrzony Sakra-

mentami 
dziadek. 1 
lat 61. śp.

św., 
brat.

ukochany mąż. ojciec, teść.
szwagier

BOLESŁAW
Pogrzeb odbędzie się

1 wujek, przeżywszy

WASlNSKI
w poniedziałek, dnia

24 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w smutku 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, 

BRAT i RODZINA 
Poznań, ul. Łukaszewicza 12 m. 5.

Sprzedam pianino brązo­
we. metalowa płyta. Tel. 
632-91. DO godz. 15. 13411«

„Zastavę” nowa lub po 
małym przebiegu kupie.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13377g.

Samotny pan poszukuje 
pokoju — śródmieście. 
Rataje. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
14364g.  
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze jednopokojowe z 
przynależnościami. nowe 
budownictwo, na dwupo- 
kojowe z przynależnością 
mi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14160g. _________
Mieszkanie 3 pokojowe, 
samodzielne. łazienka, 
balkon, komfortowe — za 
mienię na 2-pokojowe 
równorzędne. Szczegóło­
we oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14094g.

Zespół adwokacki nr 40 
w Warszawie, ul. Hibne­
ra 13 — poszukuje świad 
ków deportacji ze Swa­
rzędza. powiat poznań­
ski — małżonków Wilhel 
ma i Flory Rosenfeld z 
domu Rotholz, ostatnio 
zamieszkałych w Swarzę 
dzu. ul. Rynek 7, wywie-
zionych przez 
w 1939—40 r.

Niemców
K8611

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we
nerycznych powrócił.
Poznań. Matejki 51, go­
dziny przyjęć 9—12, 15—18. 
____________________ 12970g

Oddam garaż Osiedle
Warszawskie. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13053g.

+ Dnia 20 listopada 1969 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św„ nasz kochany ojciec, tesc 

i dziadek, śp.
JÓZEF DRZYCIMSKI

Mieszkanie 2 pokoje lub 
pokój z kuchnią, wyłą­
czone. kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1.3269g.

Poszukuję garażu — Ła­
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13102g.

Pogrzeb 
24 bm. o 
Głównej.

powstaniec wielkopolski
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego na okres */t 
roku. Gwarancja wypro­
wadzenia w I kwartale

14386?

1970. Oferty 
Grunwaldzka 
13350g.

„Prasa” —
19 dla

Wykończeniowe i remon 
towe. wewnętrzne prace 
murarskie — przyjmę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13114g.

tDnia 20 listopada 1969 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, 
teść i dziadek śp.

CZESŁAW DANIELAK
inżynier

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w nle-
dzielę, dnia 23 bm. o godz. 
pow. Krotoszyn.

Zawiadamiają pogrążeni w
ŻONA, DZIECI,

14 w Mokronosie,

Pracująca poszukuje po­
koju w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13241g.
Panu wynajmę wspólny 
pokój. Poznań. Swiebo-
dzińska 19. 13263g
l’czennicom lub uczniom 
wynajmę pokój 2-osobo- 
wy. Kościuszki 82 m. 19. 

13287g

14377g

głębokiej
SYNOWA,

żałobie
ZIĘĆ

i WNUKI
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Maszyny do szycia — na 
prawia Warsztat Mecha­
niczny. Gwardii Ludowej
42. 13147g

Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo”. Poznań. 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 12835g

W „KOZIOŁKACH”
łnasz 7 stopni wybranych 

oraz zapewniony udział 
w losowaniu 77 nagród

NA LISTOPAD.
K8675

GŁOS WIELKOPOLSKI $ 4
Nr 278 (8013) 22 XI 1969 i



USTOPAD 
22 Marka

Sobota Słońce: 7.24—15.52

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Fantazy”; 

NOWY — nieczynny; OPERA — 
g. 19 „Jezioro łabędzie” (premie­
ra); OPERETKA — g. 19 „Skrzy­
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Siała baba mak”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Kobieta diabeł” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „W pełnym słońcu” (franc. 
Włoski 18 1.): BAŁTYK — g. 10, 
15.30, 18, 20.15 „Zdobycz” (franc. 
18 1.), g. 12.15, 14 „Przygody ma­
łej wydry” (USA 7 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Nie wspominać o przyczy­
nie śmierci” (jug. 18 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Wspaniały Red” 
(USA 7 1.), g. 18, 20 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.): GRUNWALD — 
g. 17 „Przesuń sie kochanie” 
(USA 14 1.), g. 19.30 „Sąsiedzi” 
(poi. 16 1.); GWIAZDA — g. 10, 
12. 14 „Elza z afrykańskiego bu­
szu” (ang. 7 1.), g. 16. 18, 20 
„Oskar” (franc. 16 1.): KOSMOS 
— (seans zamk.); MALTA — g. 15 
„Ostatni Mohikanin” (NRF 11 1.); 
g. 17, 20 „Anna Karenina” (radź. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Kapitan” (bułg. 9 1,). g. 17.30, 
19.30 „Sekrety wiernych żon” 
(włoski 18 1.); OLIMPIA — nie­
czynne; OSIEDLE — g. 16 „Tom 
cio Paluch” (USA 7 1.). g. 18, 20 
„Polowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 
20 „Trzy dni Wiktora Czernysze- 
wa” (radź. 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 12, 15, 17.30. 20 „Moja siostra — 
moja miłość” (szwedzki 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Kaukaska branka” (radź. 11 1.); 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Ringo Kid” (USA 14 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 
„Panna młoda w żałobie” (franc. 
18 1.); SCALA — g. 16, 18. 20 
„Święty zastawia pułapkę” (franc. 
14 1.); TĘCZA — g. 17. 19 „Polo­
wanie na muchy” (poi. 18 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Rzeczpospolita babska” (poi. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko 
wo) — g. 15, 17, 19.15 „Sąsiedzi” 
(poi. 16 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15 „Winnetou i Apanaczi” (jug.- 
NRF 11 1.), g. 17.30, 20 „Wniebo­
wstąpienie” (poi. 16 1.), g. 22 
„Cztery Damy i As” (franc.-hiszp.- 
włoski); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g- 
17, 19.15 „Kalejdoskop” (ang. 18 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Wyspy Kanaryjskie”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku 

listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Wysokie odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych pedagogów

Z okazji Dnia Nauczyciela odbywają się w naszym mieście 
także imprezy dzielnicowe oraz liczne akademie. Na uroczy­
stościach tych wręczane są odznaczenia państwowe i wyróż­
nienia. Odbyły się też w każdej dzielnicy spotkania przed­
stawicieli władz oświatowych z nauczycielami - emerytami. 
Spotkania te uprzyjemnili uczniowie różnych szkół, dający 
bogate programy artystyczne, przygotowywane we własnym 
zakresie.
Na Jeżycach podczas dziel­

nicowej akademii w Teatrze 
Polskim, Krzyżami Kawaler 
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski udekorowano: W. Czarnec­
kiego z Technikum Energetycz 
nego oraz W. Uszko — emery­
ta. Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mało 3 pedagogów, srebrne — 
10, a brązowe — 2. Za dobre 
osiągnięcia w pracy zawodo­
wej i społecznej nrzyznano też 
Honorową Odznakę za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego i 8 Honorowych 
Odznak Poznania.

Miłe spotkanie zorganizował 
także Zarząd Dzielnicowy 
ZMS na Jeżycach. Wzięli w 
nim udział dyrektorzy szkół 
oraz opiekunowie szkolnych or 
ganizacji ZMS. Złożono im 
serdeczne podziękowanie za do 
tychczasową pomoc przy wy­
chowywaniu młodzieży.

Wczoraj w Klubie Międzyna 
rodowej Prasy i Książki odby­
ło się spotkanie przedstawicie­
li dzielnicowej organizacji par­
tyjnej i gospodarzy Starego 
Miasta z aktywem oświato­
wym dzielnicy. Podczas spot­
kania Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Perski otrzy­
mali: D. Krzymiński — dyrek 
tor Technikum Chemicznego 
nr 2 i I. Pelowski — zastępca 
inspektora szkolnego oraz A. 
Baszyński — woźny III Li­
ceum im. M. Kasprzaka.

Złotymi Krzyżami Zasługi u- 
dekorowano 2 nauczycieli, 
srebrnymi — 12, a brązowymi 
— 2. Honorowe Odznaki za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego otrzymały 3 oso­
by. Tyleż samo wręczono Ho­
norowych Odznak Poznania.

Również wczoraj spotkali się 
na akademii dzielnicowej w 
sali Operetki działacze oświa­
towi Wildy z przedstawiciela­
mi władz dzielnicy. Przed spek 
taklem udekorowano Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski: C. Majchrza­
ka — kierownika Szkoły Pod­
stawowej nr 67, B. Przymu- 
szałę — emeryta, S. Sawińskie­
go — kierownika Szkoły Pod­
stawowej nr 42 oraz S. Zieliń­
skiego — wicedyrektora Tech­
nikum Mechanicznego nr 2.

Władysław W. — Powinien Pan 
zwrócić sie do Poznańskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej i przed­
stawić swoje warunki mieszkanio 
we. (2638)

Maria W. — Za tak sprawne za­
łatwienie sprawy p. Urszuli Cha 
łupniczak z DOKP w Poznaniu 
należą sie słowa uznania, co też 
niniejszym czynimy. (2430)

A. K„ Aniela K., Krystyna B. 
— Za informacje dziękujemy i po 
da jemy adres: Powiatowy Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska” Poznań, ul. To 
warowa 25 (Punkt skupu pierza 
Spółdz. Roln-Handl.). (2403 i 2609)

A. J. — Komenda Dzielnicowa 
MO zawiadomiła nas. że na opi 
sanym terenie nie notuje prze­
stępstw chuligańskich, tym nie­
mniej wydano polecenie, by w 
godzinach wieczornych przepro­
wadzano kontrole. (2470)

A. Dobrowolski — W sprawie 
„złotego jubileuszu PKO”, nale­
ży zwrócić sie do dyrekcji w Poz 
naniu, Plac Wolności 3. (2600) 

ne „Ich dziwne zabawy” słuch.; 
11.10 Kwadrans z zespołem M. Ja- 
nicza; 11.25 Koncert chopinowski z 
nagrań Haliny Czerny-Stefańskiej; 
fortepian: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Melodie filmowe; 13.40 
„Naszyjnik z jaśminu” opow.; 14.10 
Sylwetki piosenkarzy radzieckich;
14.30 Antykwariat z kurantem — 
„Polka w życiu Liszta” gawęda;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem: 
15.25 Wiązanka melodii; 15.35 Kon­
cert życzeń; 15.50 „O czym pisze 
prasa literacka”; 17.15 Wielkopol­
skie aktualności turystyczne; 17.25 
Grająca szafa: 17.55 Radioexpress;
18.10 „Listy spod lipy” felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki;
19.17 Kapela Regionalna przy Wo- 
jew. Domu Kultury w Rzeszowie;
19.30 „Matysiakowie”: 20 Recital ty 
godnia — Halina Łukomska — so­
pran; 20.30 „Samo życie”: 20.40 
I Festiwal Piosenki w Meksyku; 
21.10 „Kamera”; 22.30 Język fran­
cuski; 22.45 Zespół Dziewiątka; 
23.15 Koncert muzyki popularnej; 
o.io Program nocny z Białegosto­
ku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
9.30. 12.05, 14. 16 19, 22, 23.50, 1, 2, 
2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m UKF 66,62 MHz (do g. 14) 
8.20 „Samo życie”; 8.30 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 9.05 „Fala 56” 
9.15 Magazyn Wojskowy: 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkolnym — 
„Hej z drogi” ode. IV opow.; 10.20 

Dwie osoby otrzymały Złote 
Krzyże Zasługi, 10 — srebrne 
i 4 — brązowe. Sześciu nauczy­
cielom wręczono Honorowe 
Odznaki Poznania.

Na wszystkich akademiach 
wręczano także listy pochwal­
ne Ministra Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego oraz nagrody 
Rady Postępu Pedagogicznego.

(a)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom 
Kultury Kolejarza zapraszają 
na kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów tygod­
nia, które odbędzie się w nie­
dzielę, 23 bm. o godz. 11 przy 
ul. Marchlewskiego 130/140, w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor 
Polskiej Agencji Prasowej z 
Warszawy — Józef Wójcik.

(na)

Kto jq widział?

27 października 1969 r. wyszła z 
domu i dotychczas nie powróciła 
DANUTA WALCZAK z d. Prze­
stwór, córka Jana i Czesławy, uro 
dzona 18. IX. 1948 r. w Dobrkach 
pow, Łobez, zamieszkała w Bied­
rusku, ul. Zjednoczenia 293/29.

Rysopis zaginionej: wzrost 162 
cm, postać wysmukła, włosy czar 
ne, twarz pociągła, oczy niebies­
kie, ubrana w granatowy płaszcz 
2 laminatu obszyty futerkiem, 
czarna spódniczka, golf koloru 
bordowego, pończochy niebieskie, 
na nogach trzewiki koloru Czer­
wonego.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji o miejscu po­
bytu zaginionej proszone są o zgło 
szenie w Komendzie Powiatowej 
MO w Poznaniu, ul. Wyspiańskie­
go nr 7, pok. 8, telef. 412-246 lub 
w najbliższej jednostce MO. (na)

Przerwa w dostawie wody
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Robót Instalacyjnych w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z ro­
botami inwestycyjnymi nastąpi 23 
listopada (niedziela) od godz. 7 
do godz. 17 przerwa w dostawie 
wody do budynków i zakładów 
przemysłowych położonych na O- 
siedlu Warszawskim oraz wzdłuż 
ulic Krańcowej i Wrzesińskiej. 
Wszystkich zainteresowanych mie 
szkańców i zakłady przemysłowe 
prosi się o zabezpieczenie sobie 
odpowiednich zapasów wody.

(m 8724)

Polskie tańce ludowe; 10.30 Radio­
wa Piosenka Miesiąca; 11 „Rozgłoś 
nia Harcerska”; 11.40 „Anegdoty i 
fakty” magazyn historyczny; 12.15 
„Wesoły autobus”; 13.15 Nowości 
Programu III; 14 Radiowy maga­
zyn przebojów: 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.95 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR — 
„Ballada o jałowcu” słuch, na tle 
wspomnień — M. Moczara; 17.20 
„Wszystkie parv tańczą”; 17.40 Me 
lodie ludowe w wyk. Chóru i Ka­
peli Ludowej Rozgł. Śląskiej; 18.05 
Melodie z całego świata; 19,15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego; 21.30 Radioyarie- 
te; 22.30 „Na radiowej estradzie”; 
23.10 „Tańczymy do północy”; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16 
20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m UKF 
69.74 MHz: 7.45 Kwadrans dla trąb 
ki, fletu i saksofonu: 8 „Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom poi 
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska Niedziela; 12.30 Po­
ranek symf. muzyki polskiej; 13.30 
Zespół „Studio M 2”; 13.55 „Pro­
gram z dywanikiem”; 15 „Czuk i 
Hek” słuch.; 16.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań A. Harasiewifeza; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy: 17.30 Rewia piosenek; 18 Te 
atr PR — Studio Współczesne „Tu 
leżv szalone serce oszalałe aż na 
fioletowo” trzy monologi; 18.48 
Muzyka; 19.30 Plebiscyt Grającej

Na złoty jubileusz 
Wydziału Prawa UAM

Z okazji 50-lecia Wydziału 
Prawa UAM w Collegium 
Minus odbywa się dwudniowe 
ogólnopolskie seminarium oraz 
szereg imprez towarzyszących.

Wczoraj w godzinach ran­
nych dziekan Wydziału Pra­
wa prof. dr. Z. Radwański 
otworzył w hallu Collegium 
Minus okolicznościową wy­
stawę. Obrazuje ona rozwój 
i dorobek Wydziału, m. in. 
przez prezentację prac twór­
ców tej placówki i jej zasłu­
żonych naukowców — profe­
sorów doktorów: J. Rutkow­
skiego, Z. Wojciechowskiego, 
S. Kasznicy, M. Zimmerman- 
na, A. Peretiatkowicza, C. Zna 
mierowskiego i wielu innych.

Z kolei prof. dr E. Wengerek 
otworzył seminarium witając za­
służonych profesorów, wśród któ­
rych był doktor honoris causa 
UAM — prof. dr A. Ohanowicz, 
przedstawicieli świata prawnicze­
go i młodzież studencką repre­
zentującą koła naukowe prawni­
ków niemal ze wszystkich ośrod­
ków uniwersyteckich naszego kra 
ju. Tematem seminarium, na któ­
rym wygłoszonych zostanie 20 
referatów, jest ochrona włas­
ności społecznej w polskim pra­
wie karnym i cywilnym, (y)

wnicif

WYPRZEDZAŁ
NA SKRZYŻOWANIU

Właśnie we wtorkowym nume­
rze ,,Głosu” pisaliśmy o lekcewa­
żeniu przez kierowców naielemen 
tarnieiszych przeoisów Kodeksu 
Drogowego a już tego samego 
dnia rano na skrzyżowaniu ulic 
Świerczewskiego i Zeylanda mie­
liśmy okazje ogladać taksówkę 
(Warszawa) o numerze rejestra­
cyjnym PM 10-22 i bocznym 698, 
która wyprzedzając na skrzyżo­
waniu doprowadziła do bardzo 
niebezpiecznej sytuacji. Tylko 
zimnej krwi i opanowaniu kie­
rowców innych pojazdów, można 
zawdzięczać źe nie doszło do po­
ważnej kolizji.

ZAKAZ ZATRZYMYWANIA

Gdy tylko oddany zostanie do 
użytku przebudowany odcinek 
ulicy Grunwaldzkiej, od Matejki 
do Wojskowej, trzeba chyba bę­
dzie ustawić tam znaki zakazu 
zatrzymywania sie i to no obu 
stronach. Skomplikuje to co praw 
da dostawę towarów do sklepów, 
ale po pierwsze: jezdnia nowego 
odcinka ul. Grunwaldzkiej jest 
tak waska, że każdy stojący tu 
samochód to poważna przeszkoda, 
po drugie: miedzy wieloma do­
mami jest dużo wjazdów i wnęk, 
gdzie z powodzeniem mogą par­
kować wozy dostawcze. Trzeba 
też oddzielić parkanikiem jezdnię 
od torów, by zlikwidować prze­
chodzenie przez tory, (s)

AKTUALNOŚCI
• Medale z okazji 50-lecia po­

życia małżeńskiego otrzymali w 
Prezydium DRN Nowe Miasto: 
M. i F. Dyderscy z ul. Smolnej 
12b, K. i A. Frąckowiakowie z 
ul. Dzieci Wrzesińskich 8, M. i L 
Kołnowie z ul. Ostrówek 12, J. i 
A. Majchrzakowie z ul. Michała 
39f, M. i W. Gro-madowie z ul. 
Starołęckiej 23ó oraz F. i R. Mi­
chalakowie z ul. Kolskiej 22. Ak­
tu dekoracji dokonał T. Grzel- 
czak - zastępca Przewodniczące­
go Prezydium DRN.
• Koncert Chóru UAM oraz 

zespołu muzycznego J. Miliana, 
a także premierę teatru „Nurt” 
i koncert Zespołu Muzyki Daw­
nej Ali’ Antico przewidziano w 
programie dzisiejszej imprezy 
Klubu „Nurt" na Winogradach z 
racji X-lecia tej placówki. Począ­

Szafy; 20 Sienkiewiczowski wie­
czór literacko-muzyczny; 21 30 Kon 
cert w rytmach tanecznych; 22.05 
Ogólnopolskie i poznańskie wiaoo 
mości sportowe; 22.35 Echa Euro­
pejskich Festiwali Muzycznych — 
nagrania z Festiwalu Muzycznego 
w Salzburgu; 23.34 „Jazz na dobra 
noc” — Kwintet Wl. Nahornego.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.15 — „Billy kłamca” 

— fab. film prod. ang.; 10.55— 
11.25 — Biologia — kl. ni lic.: 
„Różnorodność planów budowy 
zwierząt bezkręgowych”; 1L55— 
12.25 — Geografia — kl. VI: „Jak 
powstaje prognoza pogody”; 14-*5 * * * * 10 * * * * * * * 18 
— TV Kurs Rolniczy: „Produk­
cja i wykorzystanie pasz w go­
spodarstwie”: 14.50 — „Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci”: 15 
— Magazyn aktualności wojsko­
wych „Radar”; 15.10—15.30 ■— Bro 
gram tygodnia; 16.40 — .Dziennik; 
16.5o — Program dla dzieci: „Bar 
dzo dziwny zabytek”; 17.45 
„Spotkania z przyrodą”; 18.10 — 
„Uczniowie” — rep. filmowy; 
18.35 — „Nieproszeni goście” — 
franc. nowela filmowa: 19 — Film 
rozrywkowy; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.20 — Między­
narodowy Festiwal Piosenki „Przy 
jaźń” (Berlin); 21.05 — Dziennik; 
21.30 — „Kino Interesujących Fil 
mów”: Billy kłamca” — fab. film 
prod. ang.: 23.05 Sprawozd. z me 
czu hokejowego Czechosłowacja 
r- Kanada.

1 Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103- 
teL 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała do 
be: chirurgiczne I — uL Kórnic­
ka 8 teL 707—19 — cała dobę: chi 
rurgiczne n — ul. Kasprzaka 18 
teL 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Porady przeciwalkoholowe tel. 
639-18. dyżury Informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna”; 8.15 Mozaika muzyczna; 

8.44 Koncert życzeń; 9 Dla klas IV 
(przyroda) „My się zimy nie boi- 
my”; 9.20 Koncert rozrywkowy z 
nagrań Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 
10.05 „Boże Narodzenie w Soren- 
to” ode. 3 opow.; 10.25 Sceny chó­
ralne z oper; 10.50 „Tęczowe łuny” 
z cyklu: „Krajobrazy stalą rzeźbio 
ne”; 11 Dla klas VII — (chemia) — 
„Start”. „Gwiazdy Polski” słuch.; 
11.25 Koncert Ork. Mandolinistów; 
11.49 „Rodzice a dziecko” — „Sięg 
nijmy do książki”; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Dla klas III—IV (je 
zyk polski) „Tchórz” słuch.: 13.25 
Muzyka Libanu: 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę”: 14.30 Utwory Berlioza i 
Liszta; 15.05 GoCzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.10 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 „Lista przebojów Stu 
dia Rytm,,: 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 „Specjalizacja”: 19.30 
„Wędrówki muzyczne po kraju” 
20.25 „Do woja marsz” — piosenki 
żołnierskie; 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 22.30 Sobotnia rewia 
rytmów tanecznych; 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 12.05 
15, 16. 18. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nasze spotkania” — 
Mongolia; 9 Tematyka dziecięca w 
utworach Debussy’ego i RaYela; 
9.35 Reportaż PI: 9.55 Muzyka Liba 
nu: 10.05 Intermezza i groteski; 
10.25 Teatr PR — Studio Współczes

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
22 XI 1969 Nr 278 (8013)

tek imprez w klubie o godz. 20, 
a w kinie „Kosmos" o godz.
20.30. (c)
• Sympozujm poświęcone wkla 

dowi wydziałów mechanicznych 
Politechniki Poznańskiej w rozwój 
Wielkopolski w 25-leciu PRL od­
bywa się dzisiaj na Politechnice. 
Jego organizatorem jest Koło Za 
kładowe Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Mechaników 
przy PP. (wn)
• Akademia z okazji 51-rocz­

nicy powstania Komunistycznej 
Partii Grecji, urządzana przez 
Zarząd ZBoWiD Wilda i Zwią­
zek Uchodźców Politycznych z 
Grecji im. M. Belojannisa, odbę­
dzie się dzisiaj wieczorem w 
Technikum Poligraficzno-Księgar- 
skim przy ul. Różanej, (c)

NIEDZIELA: 9.05 — TV Kurs 
Rolniczy: „Produkcja i wykorzy­
stanie pasz w gospodarstwie”; 
9.40 — „Przypominamy, radzimy”; 
9.50 — „W zielonym obiektywie”;
10 — „Obiektyw” — notatnik fil­
mowy; 10.30 — „Uralskie emalie” 
(Moskwa); 11 — „Grand Prix Fe­
stiwalu” z cyklu: „W starym ki­
nie”; 11.50 — Dziennik; 12.05 —
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej I ligi: „Pogoń” Szczecin — 
„Stal” Rzeszów; 12.45 — Sprawoz 
danie z meczu piłki nożnej I ligi: 
„Gwardia” Warszawa — „Zagłę­
bie” Sosnowiec; 13.45 — „Prom” 
— poranek symfoniczny — Gra 
Orkiestra PR i TV w Krakowie 
pod dyr. Stanisława Hasa; 14.35 — 
„Przemiany”; 15.05 — „Cecylia — 
lekarka wiejska” — seryjny fńm 
franc.; *15.30 — „Piórkiem i wę­
glem”: „Zapraszamy do wnętrza”; 
15.55 — „Hetmański Ordonans” — 
film TVP z serii „Przygody pana
Michała”: 16.25 — Estrada lite­
racka — Stanisław Wyspiański: 
„Poeta i malarz” — widowisko
TV. Reż. — T. Worontkiewicz:
17.10 — PKF; 17.20 — „Tele-echo”;
18 — „Podwieczorek przy mikro­
fonie” — Reż. — Jerzy Baranów 
ski. Wykonawcy: Janina Jaroszyń 
ska, Irena Kwiatkowska, Barba­
ra Marszel, Maryla Rodowicz. Ka­
zimierz Brusikiewicz. Wojciech 
Młynarski, Jerzy Połomski i inni; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Ach ci młodzi” — fab. film 
prod. węg.; 21.30 — Film TV z se 
rii „Klub prof. Tutki”; 21.50 — 
Magazyn sportowy,

IV zastrzega prawo do zmian, ।

Dostawy nowych karetek 
usprawnią pracę lecznictwa

Z Katowic przybyło ostatnio 5 sanitarek dla potrzeb Ko 
lumny Transportu Sanitarnego m. Poznania. Jak wiado" 
mo, produkowane na Żeraniu samochody marki „Warsza" 
wa-combi” są w Katowicach wyposażane we wszelkie urza" 
dzenia konieczne dla potrzeb służby zdrowia.
Jak informuje dyrektor 

Kolumny, Jerzy Niewęgłow­
ski, stopniowo wycofuje się z 
eksploatacji stare typy sani­
tarek. Pod adresem Mini­
sterstwa Zdrowia wysunięto 
bowiem postulat, aby dla ce­
lów Pogotowia jeździły tylko 
wozy nowe, i to nie dłużej 
niż do pierwszego kapitalnego 
remontu. Po tym czasie, wozy 
stawiano by do dyspozycji 
lecznictwa otwartego, które 
odczuwa poważne braki trans 
portowe. Na pełne zaspokoje­
nie potrzeb tego działu lecz­
nictwa zwróci się szczególną 
uwagę w przyszłym roku.

Planuje się wzmocnienie 
stanu posiadania Pogotowia o 
15 sanitarek, co znacznie 
usprawni domowe wizyty le­
karzy oraz personelu pomocni­
czego dokonującego zabiegów. 
Wzmocnienie transportu dla 
potrzeb lecznictwa otwartego 
ma również niebagatelne zna­
czenie dla pracy mocno prze­
ciążonych poznańskich szpita­
li. Chorzy pozostający w do­
mowym leczeniu mieliby za­
pewnioną sprawniej działają­
cą ociekę lekarską i pielęg­
niarską. ,

Mimo, źe załoga Miejskiej Ko­
lumny Transportu Sanitarnego 
pracuje w trudnych warunkach 
(w trzech punktach miasta), po­

szczycić się może licznymi 
osiągnięciami. Świadczy o tym 
bezawaryjna praca karetek w po-

Poszukiwani świadkowie
Wojskowa Prokuratura Garnizo 

nowa w Poznaniu prowadzi śledź 
two w sprawie wypadku drogowe 
go jaki zdarzył się 29 września 
1969 r. na skrzyżowaniu ulic 
Gwardii Ludowej i Dzierżyńskie­
go w Poznaniu, gdzie na przejściu 
dla pieszych przez samochód oso 
bowy marki „Syrena” potra.cona 
została kobieta.

W związku z tym osoby, które 
były świadkami tego wypadku 
proszone są o skontaktowanie się 
z Wojskową Prokuraturą Garni­
zonową w Poznaniu, ul. Kościusz 
ki 42, tel. 542—19.

Wojskowa Prokuratura Garnizo 
nowa z podobną prośbą zwraca 
się również do osób, które były 
świadkami wypadku 12 listopada 
br. na ul. Dąbrowskiego, gdzie 
przez samochód ciężarowy „Star- 
660” przejechana została kobieta.

(na) 

znańskim Pogotowiu ora® Wr 
czenie ostatnio 27 złotych, sreb^* 
nych i brązowych odznak Wzll 
rowego Kierowcy. Łącznie w 
kładzie 53 kierowców posiada u 
zaszczytne wyróżnienie. 0

Dla poprawy sytuacji, w r0 
lumnie opracowano już projekt 
budowy (34 min zł) nowej bazv 
przy ui. Węglinieckiej. Do Clas^ 
jej powstania (termin Podj»Cj- 
prac jest stale odkładany) jegŁ 
cze w tym roku Przeprowadzone 
będą prace modernizacyjne gara­
ży i warsztatów przy ulicach No? 
wowiejskiego i Śniadeckich, 
prawi to nieco fatalne oberw^, 
warunki pracy i bhp. (za)

sygna
Nasz telefon: 657-18, godz 
8.30-15.
• Na ul. Nad Potokiem od ul. 

Śpiewaków, po stronie Osiedla 
Młodych, ustawiono znak infor­
mujący o tym, że w tym miejscu 
znajduje się parking. Cóż z tego 
skoro nie można do niego doje­
chać. Przeszkadza w tym maga­
zynowanie przed kotłownią opa- 
łu oraz wyrzucany żużel.
• „Do czego służy, albo może 

komu książka „życzeń i zażaleń” 
— pyta nasz czytelnik Mikołaj K„ 
który kilka razy spotkał się z od­
mową wydania jej. Na ogół nie­
chętnie ci, u których znajduje się 
książka pozwalają na wpisywanie 
uwag. Dochodzi często do niepo­
trzebnej, ostrej wymiany słów. 
Co ma zrobić żądający jeśli od­
mowa jest stanowcza, jak to zro­
biła pani obsługująca klientów w 
punkcie usługowym „Zrób to 
sam” przy ul. Kraszewskiego? Nie 
pomógł nawet dowód osobisty któ 
rego zażądano od czytelnika.
• I znów o flakach. Tym razem 

kupionych w poniedziałek w SAM 
-ie przy ul. Grunwaldzkiej (na­
rożnik Matejki) już nie z pines­
ką, a z kawałkami szkła. Przygo­
towane przez Poznańskie Przed­
siębiorstwo Garmażeryjne flaki 
mają ostatnio dziwne dodatki,

• Mieszkańców Osiedla im. Wid 
kiego Października ucieszył arty­
kuł na naszych łamach, w którym 
informowaliśmy m. in. o tym, że 
wkrótce na Osiedlu otwarty zosta­
nie mały sklepik z artykułami 
pierwszej potrzeby jak: chleb, buł 
ki, mleko, masło itp. Minął Już 
miesiąc od tej radosnej dla miesz 
kańców wiadomości, a sklepu jesz 
cze nie ma. Czyżby zapomniano, 
iż obiecywano coś takiego za* 
mieszkałym tam już rodzinom?

• „Odcinek ul. Słowiańskiej 
prowadzący do Urbanowskiej i 
Obornickiej w deszczowe dni wy­
gląda żałośnie. Można by temu za­
pobiec wysypując ten kawałek 
ulicy żużlem, chociażby pobocze 
dla pieszych” — piszą miesz­
kańcy.

• „O godzinie 15.52 wyjeżdża co 
dziennie z Poznania do Rzepina 
pociąg, który ma tylko jeden prze 
dział pierwszej klasy i to: nie­
oświetlony, brudny, zimny, z dzwo 
niącymi szybami” — pisze nasz 
czytelnik. Bilet miesięczny ma, 
więc musi w tym przedziale Jeź- 
dzić, zazdroszcząc pasażerom, sie­
dzącym sobie w oświetlonych, 
czystych przedziałach drugiej kla­
sy. (js)

informujemy
W ramach dekady „Człowiek — 

świat — polityka” Pałac Kultury 
zaprasza dzisiaj o godz. 17 na 
spotkanie z autorem książek d 
dzieci i młodzieży — E. Niziur- 
skim.

„Operacja V” „,LKomierzyee” i 
„Przez granicę” — to tytuły 1 * * * * 6 
mów, które w niedzielę, 23 bm. 
godz. 12.15 będą wyświetlone 
Muzeum Historii Ruchu Robo n • 
czego, St. Rynek — Odwach.

Na kolejną przechadzkę po 
ście zaprasza w niedzielę, 23 •
Towarzystwo Miłośników Mias 
Poznania. Zbiórka o godz.
przy St. Rynku TO.

Zebranie plenarne członkoW 
Stowarzyszenia Drogistów 
skich odbędzie się w niedzielę, - 
bm. o godz. 9.30 w sali Wojewódz 
kiej Przychodni przy ul. Słowa 
kiego 8.

Koncert zespołów „Co wy n® 
to” z Warszawy i „Arabeski 
Olsztyna odbędzie się w 
23 bm. o godz. 11 w Pałacu 
tury zamiast tradycyjnego >> P 
kania z piosenką”.

Środowiskowe eliminacje do 
Ogólnopolskiego Konkursu Ri°s 
ki Radzieckiej odbędą się 7 Sr 
dnia w Klubie „Agora”, ul. 
menhofa DS-2. Zgłoszenia pr^ 
mu]e klub do 1 grudnia.


